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chwiany. 


rasza się nad- 


NOWA 


Jeżeli obecnie prawica zasadę 
autonomii o tyle wyraźniej niż przed sze- 
Ściu laty wywiesza jako swój sztandar, 


„ jeżeli rząd — czego spodziewać się na- 


$ gr w mowie tronowej przy uroczy- leży — w adresowej rozprawie przyjmie 
| pod „otwarciu wiedeńskiej Rady państwa, ten program za swój, wówczas powstanie 
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śmy przeciw temu aktowi rżądo-'ztąd dla większości i dla rządu zobowią- 
eden główny, zasadniczy zarzut. zanie, które spełnionem być musi, jeżeli 
ka y się w nim dopatrzeć wła- stanowisko tak większości jak rządu nie 
. 080 politycznego programu, politycz- ma być wobec ludności zachwianem. 


. MYŚJ. Zarzucaliśmy mu, że w kwe- | Równocześnie gdy urzędowe biuro ko- 
i. Która od ćwierć wieku Austryę nie- respondencyjne rozesłało projekt adresu 

i s 0l, tj, w kwestyi centralizacyi czy au-' większości — ogłaszały dzienniki centra- 
OA 


poprzestał na ogólniku, nie wy- ;listyezne wiedeńskie projekt mniejszości, 


l "ażajaoym nie dodatniego, dającym sięit. j. niemieckiej lewicy. I prawdziwie, au- 


zj maiciej wyłożyć. Żądaliśmy przeto, 

J adres uzupełnił w tym punkcie i 
4ł program rządowy, jasno i bez 
stawiając zasadę autonomi- 


| tm projekcie adresu, ułożonym przez 
fin, mera, a przez większość komisyi 
f JJetym, stało się temu życzeniu zadość, 
1. Sposób niesłychanie blady, niestanow- 
fa > Przyćmiony zbytecznym naciskiem 
ł, Jedność państwa, ale ostatecznie o ty- 
|a Adowalniający, że przynajmniej zasada 
| wypowiedzianą i w program 
oreta została. Adres bowiem żąda 
„Sanicznego rozwoju autonomii“ — 
|. Jeżeli to wyrażenie także jeszcze grze- 
my zbytkiem umiarkowania, bo „orga- 
j ly rozwój“ to jeszcze nie zawsze 
nie koniecznie rozszerzenie au- 
Amii, a o to tutaj chodzi — to znowu 
Ukakrotne w toku adresu przy poszcze- 
|Kólnych kwestyach położenie nacisku na 
|. leczność przekazania tych kwestyj u- 
| odawstwu Sejmów, ową myśl ogólni- 
Wą rozjaśnia i tłómaczy. 
q tego więc powodu możemy projekt 
resu — w niektórych innych punktach 


tonomiści mogą być tej mniejszości wdzię- 
cznymi za ten projekt — może on bowiem 
w wysokim stopniu przyczynić się do 
wzmocnienia tego, co jest wspólnym grun- 
tem klubów prawicy, i do utrzymania 
prawicy i rządu w konsekwencyi zasady, 
w adresie wyrażonej. Lewica bowiem w 
swym projekcie z całą gwałtownościa ude- 
rza przedewszystkiem przeciwko autono- 
micznej zasadzie, wytaczając przeciwko 
niej wszystkie, tylekroć już nadużyte fra- 
zesy o jedności i jednolitości idna 
Adres jej — który w możliwie najściślej- 
szem streszczeniu w innem miejscu za- 
mieszczamy — słusznie podnosi kwestyę 
centralistyecznego czy autonomicznego u- 
stroju państwa, jako pierwszorzędną, kil- 
kakrotnie do niej powraca i z niej głó- 
wnie wywodzi swoją przeciw rządowi opo- 
zycyę. W ten sposób walka, która się 
z powodu adresu rozpocznie, a prawdo- 
podobnie przez całe sześciolecie nie usta- 
nie, została w obu projektach postawioną 
na jedynie właściwym gruncie. Będzie 
ona walką nie osób, nie koteryj, ale wiel- 
kich zasad politycznych, walką o to, czy 
szablon państwowy ma pochłonąć narodo- 


Iszną wywołujący krytykę — przyjąćlwości i prowincye, czyli też ma państwo 


p eWnem zadowoleniem, a to tem bar- w swobodnym a pomyślnym rozwoju in=f 
ej, że adres tworzy naturalnie podsta- | dywidualizmów narodowych czerpać siłę, | za 


£ działania większości, której jest pro- 
famem, Niejednokrotnie wskazywaliśmy, 
edy nym łącznikiem pomiędzy klu- 
|. Prawicy, jedynem ich sojuszu uspra- 
l; tdliwieniem jest zasada autonomi- 
f cna, i że bez niej ten sojusz nie miał- 
| zę Ptycznej racyi bytu. W ubiegłem 
l. Ścioleciu ta właśnie zasada najmniej 
ZO uwzględnienia w działaniu pra- 
Ía > 2 rząd nieraz się wobec niej zacho- 
| na, odpornie. I w tem też tkwi przyczy” 
fi Z ubiegłe sześciolecie, nie ożywione 
| bon; żeby rządowi i większości, która go 
fp biera, jakiś wyraźny cel przyświecał, 
"0 w swych pracach tak bardzo bez- 


ta 
| M 


€ — w tem tkwi przyczyna, iż 80- 
klubów prawiey tylekrotnie był za- 


której mu przeciwny, centralistyczny sy- 
stem rządzenia dotąd nie przysporzył. 
Przeniesienie walki na to je tynie właści- 
we pole, będzie z niemałą korzyścią dla 
politycznego życia w Austryi — a jeżeli 
tylko prawica wierną sobie pozostanie, 
jeżeli się nie sprzeniewierzy wypowiedzia- 


nemu w adresie programowi, to możej 


przecież drugie sześciolecie „nowej ery“ 
nie będzie dla autonomicznego programu 
w Austryi kierunku tak bezpłodnem, jak 
pierwsze. y% 

Nie możemy zapuszczać się w dalsze 
szczególy co do różnicy pomiędzy projek- 
tru większości a mniejszości, chcąc bo- 
wióm przedmiot ten wyczerpać całkowi- 
cie, musielibyśmy chyba cały numer za- 


zez M a ZY 


pełnić tem porównywaniem szczegółów. 
Wspomniemy więc już tylko o sprawie, 
specylnie dla kraju naszego ważnej, t. j. 
regulacyi rzek galicyjskich. Na tym punk- 
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od 109 egzem. dla miejscowych preaumeratorów. — Należytość wprarza się naprzód nadesłał 


ta i prenumeratę przyjmzią: We Lwowie Ag. „No- 
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"1,200 000 pudów szyn stalowych, wtedy pomyślano 


J 


o założeniu nowej fabryki, tylko że nie uczyniono 
tego samoistnie, ale przyjęto do spółki zakłady 
Starochowickie i fabrykę niemiecką szyn w 
Ruhrercie nad Renem i kapitał zakładowy i obro- 


cie zachodzi między projektami ta różnica, | towy toi nowej fabryki 1'/, miliona rubli. Gdy- 


że gdy większość w swoim adresie mówi 
wyraźnie o rzekach galicyjskich, przyrze- 
ka poprzeć w tej sprawie zamiary rządu, 


i 


j 


i 


by Towarzystwo zamiast przyjmowania do spó- 
łek Niemców dobudowało było u siebie taką fa- 
brykę, tedy cały olbrzymi zysk wpłynąłby do ka: 
sy Towarzystwa, anie poszedł, jak się to niestety 
stało, za granicę; kapitał bowiem fabryki szyn, 


a co do innych prowincyj wyraża nadzieję, | 
że i tam regulacya nastąpi — to projekt złożony z 1500 akeyi po tysiąc rubli. rozdzielony 
centralistycznej opozycyi bardzo wyraźnie został w ten sposób, że akeyi 650 tylko objęło 


oświadcza się przeciw szczególnemu u- 
względnieniu potrzeb Galicyi, przyrzeka- 
jąc poparcie takich wniosków, które mają 
na celu regulacyę rzek „z równem uwzglę- 


| 
| 


I 


towarzystwo Lilpop Rau, 300 zakłady starocho- 
wickie, 200 fabryka szyn w Rahrort a 350 w 
ręce prywatne. Wtedy fabryka stali przyniosła 
członkom swoim 30% dywidendy. Dyrektorowie 
brali tantiemy od dywidendy — chociaż po- 


'ki, mogący przedsiębiorstwo ocalić; posiada on 


‘pan Rau wyszedł uznanym za jedyny motor RU 


zmanie się z jego niedołęstwem, frazeplogią, bra- 

kiem konsekwencji ete. Szósty numer dopiero o- 

bjawił nam to, cośmy ostatecznie już dawniej 

wiedzieli, ale do czego mieliśmy nadzieję, że reda- 

keya tego pisma nie dojdzie choćby przez wzgląd 

w poszanowanie przeszłości jej naczelnego reda- 
ora. 

Parę dni temu Dziennik Poenański zamieścił . 
artykuł p. t. „Błędne oseylacye", w którym. za- 
rzucił Chwila brak jasnego i zdecydowanego pro- 
gramu, otóż p. Przyborowski przyszedł do prze- 
konania „którego nikt w nim zachwiać nie zdo= 
ła, że tylko oparcie się na idei sławiańskiej so- 
lidarności, tylko szczere podanie ręki 
państwu sławiańskiemu, z którem dola 
czy miedola nasza nas złączyła, może z jednej 
strony zapewnić nam obronę od niemezyzny* (), 
z drugiej możność życia na podstawach narodo- 
wych.* Według p. Przyborowskiego, istnieje mo- 
żność układu, zupewniającego nam w łonie Ro- 
syi nasze narodowe „ja“, a możności tej „nie 
widzą ludzie zaślepieni nienawiścią, oazalali od 
bólu i żalu, podniecani gorączką źle pojętego 
patryotyzmu. * 

Dotąd można jeszcze przypuszczać, że redaktor 
Chwili zostaje pod wpływem jakiegoś silnego po- 
litycznego obłędu, który mu nakazuje wygłosić 
taki polityczny absurd, pomimo fsktów ostatniej 
chwili, dowodzących, że właśnie o to tylko idzie 


dnieniem wszystkich, potrzebujących jej, wstała ona z operacyi finansowych, a nie techni- 
krajów“. Gdy szło o Tyrol i Karyntyę, [czaje co o ag p sa uwagę po- 
trzeżeń takich ni : * , krzywdzonych akcyonarynszów. tej chwili roz- 
ZĘ ŚŚ my czyniono I poczyna się ujemny okres działalności fabryki, 
—— sa w = i jawne intrygi, a w końcu kurs akcyi 
- W 
TOPOSORAAKCJA Myj RAF bliczny, który naturalnie nie może dodatnio wpły- 
A ; |nąć na rozwój instytucyi. Nadzwyczajne zgroma- 
Warszawa, 10 października | dzenie akcyomaryuszów nie dodało nie nowego; 
© Ę i 
Wobec smutnego przesilania ekonomicznego, 
było rzeczą Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
akcyjnego pod firmą Lilpop, Rau i Loewenstein, 
które w tych dniach miało miejsce. Gdyby To- 
warzystwo to i olbrzymie fabryki, zostające w je- 
go władaniu i pod jego kierunkiem niezwiązane 
powodzenia miezależną była dola tysiąca rodzin 
robotniczych, niezawednie wystarczyłyby te kró- 
tkie sprawozdania, pomieszczone w naszych dzien- 
nikach, z najwyższą rewerencyą dla potentatów, 
którzy wobec tego, co się dzieje, nie na posza- 


znika z ceduły giełdowej i stwarza skandal pu 
jakie od paru lat nas trapi, niesłychanie ważną 
były z przemysłem miejscowym, gdyby od ich 
nowanie, ale na silną i eneryiczną zasługują chło- 


1/, część akeyi całego kapitału i chociaż byli lu-|w Petersburgu i w Rosyi, abyśmy na każdym 
dzie, co mu ofiarowali po 1800 rs. za 1000 ru-| punkcie, czy to religijnym czy politycznym, 
blową akcyę, nie zachwiał się ani na chwilę w |czy narodowym, zrzekli się swego narodowego 
swoich przekonaniach 1 na stanowisku się utrzy- ja. — Ale panu Przyborowskiemu nie wol- 
mał. ino nie wiedzieć, jako dziennikarzowi, że obecnie 


Wniknijwy nieco w zakulisowa sprawy tego 
interesu i to. jak powiedziałem, z czysto narodo- 
wego stanowiska. Inżynierem naczelnym Towa- 
rzystwa był pan Levćque, Belgijczyk, i za to po- 


jbierał 15.000 rs. rocznie. GGerenci Towarzy- azyw: RE j 
stwa pobierali od 100 do 120 tysięcy tantiemy, j dya się niby kieruje. Jest to obłuda, której ucz- 


między gerentami był naturalnie i p. Rau, jako 


stę. Mówię tu przedewszystkiem ze stanowiska, główna sprężyna. Inżynier, przypisując sobie za- 


ekonomiczno-narodowego czysto, którego żaden 
dziennik warszawski poruszyć nie jest w stanie, 
z tego względu, iż umiano, gdzie należy, posta- 
rać się o położenie censuralnej łapy na jasną i 


otwartą krytykę. y 
s i Loewenstein po- 
rórakteru powinno się 


Towarzystwo Lilpop, 
mimo akcyjnego swego 

właściwiej nazywać Towarzystwem pana Rau — 
nie mającego nie wspólnego z nami nie tylko 
przez urodzenie, ale przez najzwyczajniejszą choć- 
SY sympatyę, a którego działalność ignorowała 
Zawaze i ignoruje żywioł miejscowy na korzyść 
obeych przybyszów. P. Rau jest głównym kiero- 
wnikiem spółki, której dzieje dadzą się streścić 
w kilku wyrazach. Założona została w 1874 r. 
z kapitałem 2 milionów rubli, złożonych z 2.000 
akcyi po 1000 rs. Wartość wszystkich zakładów 
ocenioną wtedy została na 1,600.000 franków, a 
cztery kroć pozostałe ułożyły się na kapitał o- 
brotowy. 

Budowa mostu nadwiślańskiego, subwencya w 
postaci pożyczki, jaką Towarzystwo to na lat 36 
otrzymało z Banku państwa na sumę 800.000 rs., 
wreszcie zamówienia rządowe na 4 miliony rubli 
spowodowały, iż w pierwszych latach swego ist- 
nienia Towarzystwo swoim człoakom mogło dać 
16 od sta dywidendy. Towarzystwo korzystało 
z milionowego kredytu, udzielonego przez dwóch 
poprzednich właścicieli firmowych, oraz z kredytu 
1'/, miliona w Banku polskim, oraz w Peters- 
burgu. Rząd dał „aliczki milion rubli na dostawę 
wagonów. Gdy nadeszło zamówienie rządowe na 
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sługę podniesienia Towarzystwa, a nie gerentom, 
zażądał podwyższenia tantiemy, odmówiono jej i 
dano dymisyę. Myślicie prawdopodobnie, że u- 
czyniono to, aby na miejsce cudzoziemca spro- 
wadzić Polaka, bynajmniej — sprowadzono znów 
Belgijczyka, z tą tylko różnicą, Że nie nie umie- 
jącego, który mając poparcie u p. Rau, a nie 
mając żadnego technicznego wykształcenia nau- 
kowego, posiadał pasyę wynalazczą i skonstruowa- 
wszy aparaty cukrownicze, które nabywane przez 
cukrownie okazały się niepraktycznemi, zachwiały 


opinię Tewarzystwa i tym sposobem w następ-. 


stwie narazić je musiały na straty — głównie 
moralne. Od r. 1874 do 1879 na każdem posie- 
dzeniu wnoszono zmianę w naczelnem kierowni- 
ctwie technicznem zakładu, p. Rau jednak umiał 
zaw84e Swojego protegowanego utrzymać, Mało 
tego, w łonie zarządu rozpoczęła się walka, szko- 
dzenie sobie wzajemne i specyalne względy oso- 
biste, które prędzej czy późmiej katastrofą zakoń- 
czyć się musiały. Akcyonaryusze mają radzić 
zgromadzać oszczędności, które jednakże na dłoni 
robotniczej się skończą, a maiej nawet bystry u- 
mysł w niedalekiej przyszłości ujrzy Towarzystwo 
przemysłowe Lilpop-Rau i Loewenstein przero- 
bione na fabryki p. Raua. Jest to w tym celu, 
a nie isnym operacya podjęta, a czy polski ro 
botnik znajdzie wtedy większe uwzględnienie — 
wnosić już z tego można, jak dziś pod zarządem 
tegoż pana był traktowany. 

Sąd co do Chwili pozostawiłem Wam samym. 
Pięć numerów pisma wystarczyło już na zapo- 


w Finlandyi rozpoczyna się taki sam system ru- 
syfikacyjny, jak u nas, a jednak ośmiela -się tę 
Finlendyę postawić nam jako przykład czego my 
dobić się możemy, opierając się na rozumnej — 
jak nazywa — i legalnej polityce, którą Finlan- 


ciwym ludziom używać nie wolno jako dowo- 
dów dla poparcia niewzruszonych niby, ale kru- 
chych politycznych bluźnierstw. 


| Wydalanie Polaków z Prus. 
| Członek Izby panów Sejmu pruskiego p. Józef 
Kościelski, otrzymał od naczelnego prezesa jako 
| odpowiedż na przedstawienie deputa- 
cyi powiatu inowrocławskiego do mi- 
nistra spraw wewnętrznych pismo, 
jktóre w dosłownym przekładzie brzmi jak na- 
stępuje: 

„Poznań, dnia 4 października 1885 r. Z powo- 
„du przedstawienia do pana ministra spraw we- 
wnętrznych, mnie do dalszego rozporządzenia 
przesłanego z dnia 18 września 1885, dotyczą- 
cego wydalenia wiejskich robotników w powiecie 
„inowrocławskim, zawiadamiam pana uniżeńie, że 
,upoważniłem pana landrata do przedłużenia ter- 
minu banicyjuego aż do 1 kwietnia 1886 r. tym 
wszystkim wiejskim robotnikom, których pozosta- 
„Rie jest w interesie rolnictwa, jeżeli to odnośne ` 
dochodzenia wykażą. Panu pozostawiam do woli 
„zawiadomić o tem łaskawie podpisane pòd po- 
mienionem przedstawieniem csoby. Naczelny pre- 
|268, rzeczywisty tajny radca Giimtrner.* f 
| Do powyższego pisma dodaje Dziennik Pbsnuń- 
"ski, iż pomijając w tej chwili stronę zasaduiczą 
i prawną wydaluń, co do której obszernie już nie- 
jednokrotnie przekonania nesze wyłuszczyliśmy, 
.prolongacya ta jest bardzo spóźniona. Skazani bo- 
wiem na wydalenie już w pewnej części wyszli, 


o 
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przez 


f FR. RAWITĘ. 


(Ciąg dalezy.) 


Che; Dla czego ta komenda odbywała się w cichości? ... 
iano może, aby skazany nie wiedział o chwili śmierci *... 


fe. Ż0Wna ironia, niby poszanowawu praw ludzkiego 


Mia, ledy nie szanowano życia! , 
tem „ledy cgzekucya została spełnioną, oficer Z rewolwe- 
By W ręku zbliżył się do zabitego i w pierś mu wystrzelił. 


właśnie ten strzał ostatni. który słyszał Janek. On 
wielkiej muzski uczuć, nie widząc, wi- 
o dziesięć kroków od niego, za wałem 


ài 

dą eo rojoną do 
i e èytadeli dzieje ... 
i iolsy moralnie, opuścił. długo 
k zaledwie począł świtać i niebo 
żowe obłoczki, kiedy ucho 
ego, tryumfalnego marszu. 
śpiewów Í muzyki tą samy 


W 

: wsch 
Wy ua 

da Bko 
gy 

J 

| uj, ak ob 

| m maj stkiego co ludzkie i szlachetne. Z 
phie, 


a tą szałańską 
gniewem zaci- 
ctsnał konwul- 
by wstrzę- 


lać |, MU PTAGI. retaz) mieć siłę Samsona, aby 5 

były w gmacheu; zgdliwości i ranąć Samea: Sł 

łęgu Me =€ wąkłej siły ludzkiej i ducha z 
iem. 


tataj OWStaWszy zi k } przechodzić się po 
G, R a u z okna, począd przeci” 

boję codzi celi i włanenoi myślami bój toczyć. Były to 

nne, ¢©-'e j wielkie. y 

ete atla Pieka, ciepla jesień, a nastały dnie słoty 1 

S celi = nia 2: października rano, otworzono drzwi do 

Mingo Wszędł oficer od warty, za nim czterech żołnierzy 

Z tyłu, oparłszy się o karabiny. Oficer rzekł: 


| — zj! 
Zb raj się, pójdziesz... 


— Dokąd? — zapytał Janek. 

— Dowiesz się. 

Zwrócił się do żołnierzy : 

ki Abyście go nazad przyprowadzili w całości! Uwa- 
żajcie ! 

J Janek nasunął czapkę i tak jak stał, poszedł. Nie in- 

teresował się 1 Mme wiedział, jak wyglądał w tej chwili. 
Przez czas półrocznego pobytu nie zmienił ani razu bieli- 
zny, ani ubrania, ani obuwia, nie golił brody, nie strzygł 
włosów. Nic więć dziwnego, że bielizna na nim była czar- 
na jak podłoga więzienia, że suknie były zmięte i potargane, 
że włosy rozczesywane palcami spadały na ramiona długiemi 
kędziorami jak u kobiety. Wyszedłszy na świeże powietrze 
dostał zawrotu głowy i... upadł. Żołnierze mieli rozkaz pro- 
wadzić więźnia; poczęto go tedy ciągnąć za poły i ręce, 
nawołując do dalszego pochodu.... Wsród tego brulalstwa 
wróciła przytomność; powstał z lekka i stanął na wana 
jak wryty, krew mu uderzyła do głowy, W oczach błysnęły 
miliony świateł, pochylił się znowu, ale go szorstka ręka 
żołnierza wstrzymała, 

Postał chwilkę i — poszedł. 4 . 

Dokąd szedł — nie wiedział, Gefreiter na przedzie 
prowadził cały orszak; papier wetknięty ha piersi pomiędzy 
guziki szyneli, był tą igłą magnesową, w kierunku której 
posuwano się naprzód. i 

Błoto było niewysłowienie wielkie i deszcz padał jak 
z wiadra, Widoczne było, że zdążali do zachodnich bastyo- 
nów fortecy, gdzie były forty: Prozorowskiego, jeden zwa- 
Dy „krągłą basztą“, gdyż był w koło wymierne zbudowany — 
ten dominował nad drogą Wasylkowską i tak zwanem No- 
wem-miastem Kijowa; — drugi „półkrągła baszta“, zwracał 
się więcej ku południowi, a w jarach tuż za nim ciągnęły 
się przedmieścia Zwierzyniec i Busławka. Pomiędzy dwoma 
basztami, gdzie przeszło tysiąc mieściło się więźniów , cią- 
gnął się podłużny wielki budynek, nazwany „średnią redu- 
tą“, gdzie z początku pomieszczali się więźnie wzięci niby 
z pola bitwy, a więc będący na stopie jeńców wojennych; 
później w tym budynku osadzono komisyę śledczą i szd 
wojskowy. 


Zdążali w tym kierunku. Idąc tam, potrzeba było 


przejść przez Kijowskie wrota, koło gmachu kantonistów, 
następnie przez tak zwany „Peczerski rynek“, a następnie 
dostać się do owych bastyonów wspomnianych. Na Peczer- 


sku, koło fortecy, do roku prawie 1850 koncentrował się | 


cały Kijów; cesarz Mikołaj przeniósł środek ciężkości do 
środkowej części miasta, mimo to część Peczerska i dotąd 
stanowi prawie osobne miasto, — niegdyś była rzeczywiście 
osobnem miastem i miała swój, jeden z największych i naj- 
uczęszczańszych rynków. Przez ten rynek potrzeba było 
przejść, aby się dostać do „średniej reduty“. 

Innej drogi dobrej i krótkiej nie było. 

Jest prastary zwyczaj u Rusi, a bardziej u Moskali, 
że więźniowi prowadzonemu przez miasto, lud składa jał- 
mużnę; jeden daje grosz, inny kołacz, inny znowu okrycie 
lub strawę. Janek możeby był nigdy o tym zwyczaju się 
nie dowiedział, gdyby nie to przejście przez rynek Pe- 
czerski. ` A 

Kiedy pięciu żołnierzy, otaczających Janka, niosąc ru- 
sznice na perewies™) wkroczyło pomiędzy stragany przeku- 
pek, pomiędzy stragany, kramarskie, pomiędzy niezliczoną 
moc ludu różnobarwnego, posypały Się na niego obelgi 


jak grad. kr. ei 
— Ha! panie Polak, buntować się chciałoś przeciwko | 
białego cara — krzyczano. 
— A do lasu, a do lasu! — wołano z innej strony. 


Któryś z półpijanych widzów cisnął na niego zgniłem jabł- ! 
kiem... i pociski posypały się jak z procy... pociski błota, 
którego obficie było pod nogami. 

Żołnierze konwojujący krzyknęli na lud i bagnety 
podnieśli jak do ataku. Cały konwój zatrzymał się. Żołnie- 
rzom nie chedziło o obronę Janka, ale o obronę więźnia, 
za którego całość odpowiedzieć musieli. Deszcz pocisków 
z błota lunął na nich i na Janka, tak, że wszyscy byli po- 
dobni raczej do szatanów z piekła, jak do ludzi. | | 

Janek na obelgi słowem i błotem miotane, ani słówka 
nie odrzekł, nie uniósł się gniewem; patrzył na tłum mrówiący 
się przed nim, z podniesionem czołem, z niewysłowioną 
dumą. Błoto spływało mu po twarzy i sukni; nie otarł ani 


1) Jak do ataku, 


jednej plamy, bo wierzył, że te plamy są jego ozdobą. © 

Twarz jego blada, otoczona długiemi jasnemi kędzio- 
rami włosów, była piękna cierpieniem niewysłowionej rezy- 
gnacyi i pokory. Czuł, że przed nim stoi wielka siła bru- 
talna, olbrzymie cielsko, w którem duch nie obudził się je- 
Szcze; on wiedział, że jest bezsilny w obee tłumu siłą pię- 
ści, ale czuł w sobie siłę ducha. Przed twarzą jego, napię- 
tnowaną cierpieniem i spokojem, nie podnosiły się już wię- 
cej do obelgi ręce i usta, czyje oczy raz tylko w jego twarz 
spojrzały. Twarz ta mówiła, że przed nimi nie stoi zwykły 
zbrodzień. 

W takiej chwili dał się słyszeć wśród tłumu krzyk 
kobiecy : 

— Ach, wy niechrzezeńcy! Precz ztąd! Albo wy wła- 
snych dzieci nie macie, że karzocie cudze dzieci? Co on 
wam zrobił ? J 

Był to głos jakiejś energicznej przekupki, która krzy- 
czące, przedzierała się przez tłum, ustępujący się przed nią. 
Stanęła naprzeciwko konwoju Janka, z pewną litością spoj- 
rzała na niego i łagodniejszyim głosem rzekła: 

— Widzicie jakie to chude, ta mizerre biedactwo, że 
aż serce boli patrzyć na niego. — I rękę swoją wyciągała, 
pokazując tłumowi Janka. n -s 

Janek po wielu dniach może pierwszy raz uśmiechnął 
się do starej przekupki uśmiechem podziękowania i byłby 
z przyjemnością tę rękę wyciągniętą ku niemu ucałował jak 
macierzyńską. Przekupka sięgnęła do koszyka, wyjęła bułkę 
i podając Jankowi, rzekła: 

— Weż moje dziecko... 

. Janek wziął bułkę; pycha jego szlachecka upokorzyła 
się wobec serca ubogiej niewiasty. 

— Bóg ci, matko, zapłaci -- odrzekł. 

Ta scena, która jedną chwilę trwała tylko, jakieś ma- 
giezne wywarła działanie na tłum cały. Obelgi ustały. Kon- 
wój wraz z Jankiem ruszył dalej. Za nim ruszyła moc ludu 
i każdy dawał co mógł i miał. Janek więcej nie brał, -ale 
brali żołnierze eskortujący go i napełniali kieszenie. 

(0. d. n.) 
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ci zaś, którzy dotąd zostają, wysprzedali się z 
swych ruchomości, porzucili swe miejsca i wiszą 
pemiędzy niebem a ziemią, bo ztąd ich wydalają 
a do Kongresówki nie wpuszczają. Nam się wy- 
daje, że zanim rząd zabrał się do wydania roz- 
porządzenia banicyjnego, winien był dobrze roz- 
patrzeć się w stosunkach, jakie istnieją i w skut- 
kach, jakie się odbiją na rolnictwie, haadlu i 
przemyśle. Tym sposobem uniknąłby tej krytyki, 
jaka zewsząd słusznie go dotyka, a nieszczęśliwi 
nasi rodacy nie byliby narażeni na rozpacz, bo- 
leść i ruinę majątkową, wreszcie i stali miesz- 
kańcy tutejsi na dotkliwe straty, które już dziś 
we wszystkiah sferach życia społecznego odczu- 
wać się arodze dają. Czyż wobec tego nie lepiej 
cofnąć owo smutne rozporządzenie? 


granicznego pasu, zajęto wyłącznie wąwóz Dra 


do Sofii stałaby im otworem. 


nikat rządu bulgarskiego: „Podczas gdy 
w pogranicznej wiosce bulgarskiej, Jassenowacu. 
nie ma ani jednego bulgarskiego żołnierza, nad- 
szedł do pogranieznych miejscowości serbskich 
transport, złożony z 400 koni, które rozdano wie- 
śniakom, poleciwszy im przygotować się do po- 
chodu ku granicy bulgarskiej. Rząd bulgarski 


rzywano, iż jest szpiegiem serbskim, a który 
publicznie znieważał rządy książęce. Rząd posta- 
nowił wystąpić stanowezo przeciw tym, którzy 


Z Królewca donoszą do Germanii, że na po- 
przed wybuchem rewolucji przemawiali za przy- 


niedzeniu reprezentacyi miejskiej z dnia 7 b. m. 
pp. profesorowie dr. Moeller, dr. Rosenstock i 
Schmidt, postawili następujący wniosek: „Repre- 
zentacya miejska zechce wezwać magistrat, aby; 
jak najspieszniej wystosował do p. ministra po-j 
danie proszące go o stanowcze cofnięcie 
wydalań, które szkodzą nie tylko żyjącym po- 
między nami cudzoziemcom, ale także i krajo- 
wym przemysłowcom oraz innym obywatelom.* 

Dr. Moeller motywując swój wniosek podniósł 
przedewszystkiem jego nagłość wobec zbliżające- 
go się 15 października, głównego terminu wy- 
dalań. Następnie zwrócił uwagę na konsekwen- 
cye, jakie wydalania za sobą pociągną dla komu- 
nsinych interesów Królewca, a mianowicie przez 
ubytek podatków komunalnych, obniżenie warto- 
ci domów i straty dla handlu. Żaden zagrani- 
sany kupiec nie będzie chciał robić interesów w 
Arólewcu, ponieważ nie ma pewności, czy przed 
załatwieniem interesu nie będzie wydalonym. — 
aden porządny kupiec nie narazi się na podróż 
dla wejścia w zatarg z policyą. Pojedzie raczej 
do Libawy lub Rygi. W takim razie należałoby 
także zamknąć giełdę królewiacką, gdyż Króle- 
wiec nie ma innego handlu prócz z Rosyą. W 
królewieckich domach handlowych są korespon- 
dentami i maklerami przeważnie Rosyanie i kra- 
jowcami nie można ich wcale zastąpić, W dysku 
syi zabrał głos nadburmistrz Selke i oświadczył, 
iż magistrat nie może popierać wniosku. To wszy- 
stko bowiem, co powiedział dr. Moeller, należy 
do Izby deputowanych, parlamentu — a nie do 
reprezentacyi miejskiej. Wniosek przyjęto 50 gło- 
sami przeciw 27. 


| EN Z Z 
Sprawa wschodnia. 


nie rządu. Wzdłuż całej granicy serbskiej nie 
ina ani jednego naszego żołnierza. Postępowanie 
nasze z Serbią jest zatem lojalne. * 
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Przagiąd palityczny. 


Mrasów, 14 października 


komisyi adresowej wiedeńskiej Rady państwa, 


du i jego polityki, chosi1ż w pierwszej częsci w 


nowieniu przywileju banku austro-węgierskiego 
za:trzegają się autorowie projektu, ażeby „obecny 
zarząd nie został zmieniony w duchu organizacyj 
prowin' yonalnej ze szkodą jedności systemu pie- 
niężnego.* Przy ustawie o pospolitem ruszeniu 
zastrzegają, iż instytucy. ta wejdzie w życie do- 
piero, gdy prawami międzynarodowemi ubezpie- 
czoną zostanie. Mówiąc o taryfach ełowych, pro- 
jekt mniejszości zaznacza potrzebę porozumienia 
4 Niemcami. Wyraża ubolewanie, że większe 
prace kodyfikacyjne w ostatniem sześcioleciu tak 
mało postąpiły naprzód. Przy ustawie przeciw a- 
narchistom wyrażają nadzieję, że nie naruszy ona 
legalnych dążeń do reformy socyalnej zapomocą 
stowarzy:zeń i zgromadzeń, wyraża dalej prze- 
konanie, że nowy kierunek ustawodawstwa prze- 
mysłowego jest nieodpowiedni i że nie należy go 
dalej w duchu wstecznym rozwijać, a co do po- 
prawy bytu klas robotniczych żąda pomocy pań- 
stwa o tyle, o ile własna tych klas organizacya 
nie wystarczy do samodzielnej reformy. Oświad- 
cza się dalej przeciw ograniczeniu swobody roz- 
porządzania gruntami włościańskiemi. W sprawie 
regulacyi rzek żąda „równego uwzględnienia 
wszystkich krajów.* W sprawie podatkowej do 


(Ogólna sytuacya. ) 

Z kilku stron nadchodzi równocześnie wiadomość, 

mocarstwa europejskie mają za wez wać 

erbię i Grecyę do rozpuszczenia Zm o- 

ilizowanych wojsk. Z Londynu donoszą, 
8 gabinety wyszlą do państw bałkańskich identy- 
3zDą notę, zalecającą im nienaruszanie traktatu 
barlińskiego. W Berlinie panuje przekonanie, że 
mocarstwa zezwolą jedynie na połączenie Rumelii 
- Rnlesryą, że oprą się jednak wszelkim innym 

'm w traktacie berlińskim, a przedewszy- 
« zażądają rozbrojenia Serbii i Greeyi. — 
sæ z ostatniego artykułu w "Journal de St. 
rsbowrg, podobne zdanie zaczyna tskże prze- 
“aas w Petersburgu. Organ dyplomacyi rosyj- 
skiej stwierdza fakt, że Europa pogodziłaby się 
chętnie z planami ks. Aleksandra, dodaje jednak, 
że wobec coraz nowych pretensyj innych państw 
bałkańskich tylko polityka konserwatywna i zgo- 
dna z zasadami traktatu berlińskiego może stłu- 
mié wszczynający się pożar. 

Jeżeli mocarstwa postanowiły działać istotnie 
w tym duchu, akcya dyplomatyczna musiałaby 
się rozpocząć bezzwłocznie, gdyż wobec wymar- 
szu wojsk serbskich i greckich dzisiejszy stan 
rzeczy na półwyspie bałkańskim długo potrwać 
nie może. 

Półurzędowy włoski Diritto zapewnia, że wzdłuż 
linii kolei żelaznej z Banialuki do Seraje- 
wa rozlokowano dwa austryackie korpu- 
sy na stopie wojennej, które przez okręg nowo- 
bazarski mają się udać na południe. Dziennik 
włoski wzywa lndy bałkańskie, ażeby szybko koń- 
czyły awe uzbrojenia i w ten sposób pokrzyżo- 
wały pokojowe zapędy dyplomacyi europejskiej, 
gdyż ludy, które własną krwią nie okupiły swych 
praw, nie mogą się niczego spodziewać od państw 
ościennych. 


osobisto-dochodowego. Wspominając o sprawach 


nie nałożą nowych ofiar na monarchię. 
Druga część projektu — jak wspomnieliśmy — 


ostro w obronie centralizacyi. Twierdzi, że „wszel- 
kie dalsze rozszerzenia konstytucyjnego zakresu 


Czech byłoby niezgodne z jednolitym bytem pań- 
stwa. Ubolewa, że „bez naszej winy wytworzono 
stosunki, które dotkliwie naruszają stanowisko 
Niemców w Austryi i same podstawy państwa*. 
Większość — powiada — zajęła stanowisko, igno- 
rujące prawną moc koustytucyi, a weszła fakty- 
cznie na drogę konstytucyjną tylko dlatego, aby 
nrzeczywistmć dążenia federacyjne sławiańskie. 
Następują narzekania na to, że rząd zcstał przez 
większość coraz bardziej party ku temu, aby stać 
się rządem stronuretwa przez uczynienie zadość 
w drodze administracyjnej „sławiańsko-narodo- 
wym życzeniom*, przez rozporządzenie językowe, 
zaprowadzanie języka narodowego w szkołach, 
przez wpływ na wybory i t. p. Z tego wszyst- 
kiego — powiada adres dalej — powstało ogólne 
rozgoryczenie i niezadowolenie, namiętna walka 
narodowa zapełnia całe życie publiczne, stanowi- 
sko Niemców zostało tak dalece zachwiane, że 
nawet przeciw gwałtom nie znajdują u władz 
ochrony. Jeżeli dalej tak pójdzie, to jednolite 
ustawodawstwo i administracya a nawet i jedno- 
lite kierownictwo armii będzie niemożliwe, a 
Austrya zamieni się na federacyjne sławiańskie 
państwo. 

Taka jest treść opozycyjnego adresu, którego 
twórcy wiedzą dobrze, lecz oczywiście wyznać 
tego nie chcą, Że złe, jakie jest, powstało z nie- 
uprawnionej hegemonii i centralizacyi, i wina 
spada właśnie na to stronnictwo, które oni re- 
prezentują. 

Komisy adresowa lzby panów ukończyła już 
także swoją pracę. Projekt większości jest czystą 
tylko paratrazą pochwalną mowy tronowej. Mniej- 
szość centralistyczna wnosi poprawkę. W proje- 
kcie większości wyrażono podziękowanie za nstęp 
mowy tronowej © jeduakowem popieraniu moral- 
nych i materyalnych interesów wszystkich kra- 
jów, do czego mniejszość wnosi dodatek, wyra- 
żający przekonanie, że „jedność i mocarstwowa 
stanowisko państwa, wedłng poczynionych do- 
świadczeń nie dozwala na dalsze narodowe i pra- 
wnopaństwowe koncesye. * 


(Z Serbii.) 

Piętnastotysięczna armia serbska, zebrana 
w obozie pod Niszem, rozpoczęła ruch w kierun- 
ku południowym, posuwając się ku Starej Serbii 
wzdłuż granicy bulgarskiej. W niedzielę wyszło 
z obozu kilka pułków piechoty wraz odpowiednią 
ilością sartyleryi. Jak z Belgradu donoszą, liczy 
Nerbia na pomoc Grecyi w razie, gdyby jej woj- 
ska przeszły granicę turecką. Minister Garaszanin 
odbywa częste konferencye z posłom greckim p. 
Nassos. Niektóre dzienniki zapewniają, że zaczepno- 
odporny traktat został już w Atenach podpisany. 

Rewolucyoniści serbscy rozrzucili na pograniczu 
Serbii i okręgu widdyńskiego proklamacyę, której 
egzemplarze dostały się w ręce rządu. Proklama- 
cya wzywa ludność do rewolucyi przeciw rządo- 
wi, któremu zarzuca zerwania z narodową i sła- 
wiańską polityką. „Nadeszła już pora — czytamy 
w proklamacyi — zrzucenia tego jarzma. gdyż 
nie mamy innego środka, ażeby uniknąć hańby, 
poddaństwa i zaprzepaszczenia wszystkich serb- 
skich i sławiańskich ideałów. Uzbrajajcie się i 
zabierajcie amunicyę, gdziekolwiek ją znajdziecie, 
a kroki wasze zwróćcie do Belgradu lub Niszu, 
jednem słowem tam, gdzie się znajduje król i 
jego rząd. Wkrótce wtargniemy do Serbii i przyj 
dziemy wam z pomocą. Nie opłacajcie podatków, 
które dają rządowi możność wyzyskiwania kraju. 
Nie oddawajcie synów do wojska, które uciemięża 
kraj, a służy tyranom. Idźcie za przykładem wa- 
szych przodków, którzy oswobodzili Serbię.“ — 
W końcu wzywa proklamacya wojsko serbskie do 
połączenia się z narodem. Podpisali ją Mikołaj 
Paszie i Peko Pawlowiez. 


Na ukaz carski, zaprowadzający język rosyjski 
w urzędach i sądach Prowincyi Nadbal- 
tyckich, tamtejsze władze odpowia- 
dają oporem. Jak donosi Heimath, dziennik 
w Rydze wychodzący, magistrat ryski wydał roz- 
kaz do wszystkich podwładnych mu sądów oraz 
Instytucyj, ażeby w żadnym razie nie przyj- 
mowauły od innych sądów oraz instytucyj, ró- 
wnież od nikogo z osób urzędowych ani prywa- 
—— tnych odezw, pisanych w języku rosyj- 
(Z Bulgaryi.) skim, wyjąwszy nieliczne, ważne szczególniej 

W Sofii panuje obawa, ażeby Serbia, korzy-| wypadki, lecz na przyjęcie odezw podobnych z 
stając ze stosownej chwili, nie zajęła niektórych | każdym razem winno być uzyskiwanem zezwole 
pogranicznych okręgów bułgarskich. Rząd bulgar-j nie magistratu“. 
ski, nie chcąc osłabiać armii, zebranej w Rumelii, | 


ściągnął dla obrony stolicy dwa bataliony piechoty. ! Rosyjski minister skarbu w okólniku swym do 


Szczupłą tę siłę wysłano natychmiast ku granicy 
serbskiej. Nie mogąc jednak obsadzić całego po- 


goman. Gdyby Serbom udało się wyprzeć wojsko 
bulgarskie z tego wąwozu, w takim razie droga 


dAgencya Havasa podaja następujący kom u- 


wydalił niejakiego Petranowieza, którego podej- 


łączeniem Rumelii, dziś zaś potępiają postę owa- 


Projekt adresu, wniesiony przez mniejszość 


składa się z dwóch części. Pierwsza przechodzi 
punkt za punktem mowę tronową i jest ściśle 
tylko odpowiedzią na nią — druga część jest 
polityczną i zawiera ostrą krytykę obecnego rzą- 


kilku punktach autorowie projektu znaleźli spo- 
sobność zaznaczenia swego stanowiska odmien- 
nego od rządu i większości. Wspominając o od- 


maga się reformy podatków bezpośrednich, zwła- 
szcza zaś zaprowadzenia progresywnego podatku 


zagranicznych kładzie nacisk na sojusz niemie- 
cki i wyraża nadzieję, ŻE zawikłania bałkańskie 


jest już Ściśle krytyką obecnego rządu, i walczy 


samorządu krajów*, a zwłaszcza uznanie odrę- 
bnego prawnopaństwowego stanowiska królestwa 


-NOWA REFORMA. 


nie pijaństwa; w tym celu postanowionem 


kowni; dla dalszej zaś ze złem walki 
zostały zarządom trunkowym po powiatach zna- 
czne prawa i ateybuzye. Członkowie zaś zarzą- 
dów akcyzy gubernialnych obowiązani będą ści- 
śle pilnować stosowania prawa w mowie będą- 
cego, mianowicie, ażeby zajazdy, austerye i kar 
czmy nie stawały się szynkowniami i żeby w miej- 
scach sprzedaży flaszkowej nie była dozwolona 
sprzedaź kieliszkowa. 


List ministra Brissona do wyboreów pary- 
skich opiewa jak następuje: „Czyż smutna roz- 
czarowanie, któregośmy doznali czwartego pa- 
ździernika, mogło zachwiać nasze zaufanie w re- 
pubłikańską formę rządu? Zjednoczyliśmy nasze 
siły dla przeprowadzenia ściślejszych wyborów, 
a większość, którą uzyskamy, będzie wynosić 150 
głosów : będzie ona zatem znaczniejszą, niż bywa 
zazwyczaj w innych państwach parlamentarnych. 
Republikanie mają oprócz tego znakomitą więk- 
szość w senacie, 8 nadto nikt im nie wydrze 
prezydentury rzeczypospolitej, iak długo zacho- 
wają przewagę w obu Izbach. Rzeczpospolita ma 
zatem w swych rękach władzę wykonawczą, ró- 


rać się wszelkim zabiegom konserwatywnej i mo- 
narchicznej reakcyi. Znajdowaliśmy się już w tru- 


dniejszem położeniu, byliśmy w mniejszości w se- 
nacie, mieliśmy rząd przeciw sobie, a jednak od- 
nieśliśmy zwycięstwo, dzięki naszej jedności. Od 


chwili ostatnich wyborów odważyli się konser- 
watyści występować otwarcie przeciw republice. 


Podziękujmy im za to, że się zdemaskowali. Dziś 
wie już Francya, że ich celem jest wywołanie 
rewolucyi. Służymy idei demokratycznej, pragnie- 


my równie jak nasi przeciwnicy zachować pokój 
na zewnątrz; lecz my tylko jedni możemy utrzy- 
mać pokój także wewnątrz kraju. Powszechne 
głosowanie wskazało nam potrzebę sianowczej a 
zarazem roztropnej polityki i silnie zorganizowa- 
nej administracyi, ożywionej tą solidarnością, bez 
której żaden rząd nie może się utrzymać. Re- 
prezentanci narodu powinni tego głosu usłu- 


g. 


chać. * 

Times zamieszcza następującą depeszę w Spra- 
wie wysp Karolińskich: „Papież postano- 
wił, iż kongregacya, która ma wydać wyrok w 
sprawie Karolińskiejj ma się składać z tych sa- 
mych kardynałów, którzy rozstrzygnęli kwestyę, 
czy papież ma przyjąć rolę pośrednika. Do tej 
kongregacyi powołano nadto kardynała Sacconi, 
dziekana św. kolegium. Jest całkiem naturalną 
rzeczą, iż zastanawiano się nieraz nad tem, dla- 
czego ksrdynał Ledóchowski wchodzi także w 
skład tej komisyi. Nawet w Watykanie wywoła- 
ło te pewne zdziwienie. Z drugiej jednak strony 
zauważono, że jakkolwiek wielką być może nie- 
chęć kardynała Ledóchowskiego do ks. Bismarka, 
będzie to z korzyścią dla sprawy, gdy obie stro- 


ny znajdą swych zastępców w komisyi, gdyż tyl- 


ko w ten sposób da się rzetz wszechstronnie i 
gruntownie wyjaśni*. Zreszłą nardynał Ledóchow- 


ski rozporządza w tej koaśey. tylko jednym gło- 
sem. Najważniejszą kwesiyń, nad którą komisya 
będzie musiała się zastanowić, jest owo prawo 
zwierzchnictwa, na które się Hiszpania powoły- 


wa. Nie ulega wątpliwości, iż papież nadał kró- 
lowi biszpańskiemu, Kgrolowi II, wszelkie prawo 
do wysp Karolińhskich, należy jednak rozstrzy- 
gnąć, czy prawa te służyły Hiszpanii nieprzerwa- 
nie aż do dzisiejszej chwili. * 


Jak dowiaduje się Weser Zeitung, postanowił 
ks. Bismark wystąpić przeciw podda- 
nym północnej Ameryki. W myśl trakta- 
tu z dnia 22 lutego 1868 r. pomiędzy związkiem 
północno-niemieckim a Zjednoczonemi Stanami 
Ameryki, poddani państw obydwóch, jeżeli w je- 
dnem z nich stale zamieszkują przez lat pięć, u- 
ważani być mają za naturalizowanych. Jeżeli zaś 
wracają do swej ojczyzny pierwotna ich natura- 
lizacya przestaje obowięzywać, zamiar zaś stałego 
osiedlenia się w dawnej ojczyznie ma być w cią- 
gu dwóch lat udowodniony. Ponieważ wielu bar- 
dzo młodych ludzi udawało się do Ameryki w 
celu oswobodzenia się od służby wojskowej, a na- 
stępnie po 5 latach zabewniwszy się przed służ- 
bą wojskową wracało do Niemiec dla pozostania 
tam stale, przeto częste skargi na Diesprawiedli- 
wość z tych stosunków wynikającą dla pozosta- 
łych w Niemczech obywateli, spowodowały ks. 
Bismarka do wydania rozporządze- 
nin, aby wszysey młodzi ludzie, któ- 
rzy wyemigrowali do Ameryki dla u- 
sunięcia się od służby wojskowej, po 
powrocie swym po 5 latach do Nie- 
miec byli wydaleni. Banictye zatem, jak wi- 
dzimy na porządku dziennym. 


W duńskim Folkethingu przyszło do ja- 
wnego starcia między rządem a opozycyjną le- 
wieą. Lewica postawiła wniosek o odmówienie 
aprobaty, wydanej przez rząd” tymczasowej usta- 
wie skarbowej. Prezes gabinetu oświadczył, że 
wniosek ten sprzeciwia się konstytucyi, gdyż gdy- 
by nawet otrzymał większość głosów, nie mogło- 
by to mieć żadnego wpływu na istotny stan rze- 
czy. W imieniu opozycyi przemawiał dep. Berg 
przeciw wywodom ministra. Uzasadniał on wnio- 
sek opozycyi, zmierzający do ecfuięcia poprze- 
dniej nchwały, którą Izba zatwierdziła wysłaną 
vrzez rząd ustawą. Po mowie Berga wszyscy mi- 


nistrowie opuścili salę posiedzeń. 


kpa 


Arabów, 14 października 


Podczas jutrzejszego nabożeństwa na Wawelu 
za dnszę śp. Tadeusza Kościuszki chór katedralny 
pod kierunkiem p. Richlinga odśpiewa Mszę Bro- 
siga na głosy mięszane z towarzyszeniem organów i 
kwartetu smyczkowego. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
we czwartek o godzinie 5 popołudniu. Na porządku 
dziennym pomiędzy innemi ważna sprawa Muzeum 
książąt Czartoryskich. 

Ż dyecezyi krakowskiej. Z dnia 12 bm. zaszły 


poborców akcyzy trunkowej tłómaczy, że celem 
nowej ustawy o pijaństwie jest pohamowa- 


zostało zamknięcie szynkowni. Od 1 stycznia ro- 
ku przyszłego usunie się przeszło 80 000 szyn- 
nadane 


wnie jak i większość ciał ustawodawczych. Te 
wszystkie czynniki będą wspólnemi siłami opie- 


następujące zmiany: Ks, J. Szpender przeniesiony 
z Milówki do Chrzanowa, ks. Cz. Hałaciński z Ze- 
brzydowie do Milówki, ks. Ig. Sztafa z Suchy de 
Zabrzydowie, ks. J. Figwar z Mogrlan do Suchy. 
ks, P. Drzewicki z Chrzanowa do Mogilan, ks J. 
Szatyński z Ryrhwałdu do Bobrka, ks. P. Kaczmar- 
czyk z Wieprza do Rychwałdu i ks. Bartłomiej 
Szatraniec z Bobrka do Wieprza. 

Ankieta zebrana pod przewodnictwem p. namie- 
stnika w sprawie wyboru gruntu pod fundacyę ks. 
Lubomirskiego zgodziła się na grunt przynależący 
do fortyfikacyi po za rogatką rakowieką na przestrze- 
ni 10 morgów. Ponieważ wały forteczne mają być 
przeniesione za cmentarz -a stare szyte na tor dla 
kolei cyrckumwalacyjnej, p. nam stnik naradzał się 
dzisiaj w tej sprawie z pułkownikiem inżynieryi 
hr. Geldernem, ostateczne jednak załatwienie zawi- 
słem będzie od zezwolenia ministerstwa oraz roko- 
wań z dyrekcyą kolei północnej co do trasy kolei 
cyrkumwelacyjnej, która miała też same grnnta zaj- 
mować. 

Czytelnia akademicka krakowska, a właściwie 
wydział jej, obyczajem mającym już swoją tradycyę, 
krząta się gorliwie celem urządzenia, jak w latach 
ubiegłych, uroczystego wieczoru ku uczozeniu pamięci 
Adama Mickiewicza. Na wieczorze tym wypowiedzia- 
ny będzie stosowny do okoliczności wiersz Maryi 
Konopniekiej, umyślnie dla młodzieży akademickiej 
krakowskiej napisany. 

W czytelni starozakonnej młodzieży handlowej 
rozpoczęły się bezpłatna wykłady stenografii według 
systemu Arendaa, codziennie o godzinie 8 wieczorem, 
na które Wydział Czytelni szan. Członków zaprasza. 
Kurs zimowy buchalteryi, prawa handlowego i wek- 
sluwego, oraz korespondencyi polski j, rozpocznie 
się w listopadzie br, 

Głównodowodzący F. M. P. ks. Windischgraetz 
dzisiaj rano wyjechał na urlop do Węgier do swych 
dóbr, gdzie bawi jego rodzina. 

Nauka języka ruskiego wprowadzoną została 
z dniem dzisiejszym w myśl rozporządzenia min/ste- 
ryalaego w program nauk obowiązujących w szkole 
kadetów na Łobzowie. Wykłada ks. Józef Schmid, 
kapelan tejże szkoły. 

Benedykt hr. Tyszkiewicz, właściciel fabryki 
cukru w dobra h swvich Pliski na Usraiuie, oraz 
założyciel fabryki maszyn roluiczych i odlewarni że- 
laza w Berdyczowie, zaślubić ma Maryę księżniczkę 
Lubomirską, córką Śp. księcia Jerzego i Cecylii z hr. 
Zamojskich. Chlubnym rysem charakteru nowożeńca 
jest okoliczność, iż po ukończeniu szkoły iażynierów 
w Gandawie, pracował jako prosty robotnik w fabry- 
kach angielskich, aby dokładnie zrozumieć zadanie 
i potrzeby przemysłu, celem zastosowania go u nas. 
Zaręczyny młodej pary odbyły się w Przeworskn. 

Z teatru. W woczorajszem przedstawieniu, złożo- 
nem według zapowiedzi afisza z „Doktora Fansty- 
ny“ i „Folwarku Primerose*, zaszła w _ ostatniej 
chwili zmiana, drugą bowiem sztuozkę zastąpiono 
„Pomyłką*, w której tak wybornie gra p. Szyma- 
nowski. 

Pomiędzy Sukiennicami a kościołem św. Woj- 
ciecha podziwiać można kilka kałuż, pełnych wody 
| błota. Parę kaczek jeszcze do tego i gotowa 
— idylla. 

Depozyt w niebezpieczeństwie. W tych dniach 
zaalarmowany został nagle sąd powiatowy w Pod- 
górzu wiadomością, że w biały dzień kasę depozy- 
towa plądrują złodzieje. Raport był dokładny tak, 
że nio a właściwie mało co pozostawiał do Życze” 
nia. Słyszano, jak w skrzyni depozytowej szeleściały 
papiery, doknmenta i walory, choć skrzynia od ze- 
wuątrz nie była narnszoną. Widocznie złodziej pod- 
kopał się z pod spodu. Zarządzono obławę, a ko- 
misya rządowa przystąpi a do otwarcia podwójnego 
zamka. I cóż sig pokazało? Oto, że w skrzyni plą- 
drowali rzeczywiście mali złodzieje, których specyal- 
nością największą słonina. Domyśla się za.ewnie 
każdy z szan. czytelników, że tymi zbrodniarzami 
były.. myszy, które dwoma otworami z pod spo- 
du, służącymi do przyśrubowania skrzyni do podło: 
gi, do kasy weszły i zączęły szukać żern. Na szczę- 
ście pogryzły one tylko okładk. obwijające depozy- 
ta. Naturalnie, że oddano złoczyńców w ręce sę 
dziego — p. kota, a otwory w skrzyni zabito koł- 
kami. 

+ Antoni Zaleski. urodzony w Wilnie, znako- 
mity ilustratcr „Pumiętoików* Paska, „Walenroda*, 
„Grażyny“ i „Pani Twardowskiej* . Miekiewicza, 
„Zachwycenia* i „Błogosławionej“ Lenartowicza, 
artysta wielkiego talentu i wykształcenia, zmarł we 
Fiorenoyi. Prace jego rozpoczęte w skutek namowy 
osób wybitne zajmujących w literaturze stanowiska, 
od:naczały się trafnem zawsze zrozumieniem ducha 
utworów, które ilustrować zamierzał. Za śmiercią 
jego ta gałęź aztuki polskiej wielką ponosi stratę. 
Cześć jego pamięci! 

Ważną wiadomość odbiera Gazeta Lwowska 
od p. Jnliana Niedźwiedzkiego, profesora mineralo- 
gii i geclogii w szkole politechnicznej lwowskiej, 
który donosi, że wiercenie górnicze, które na jego 
propozycyę na obszarze wsi Kossocice (położonej na 
zachód od Wieliczki) przez tamtejszy zarząd górni- 
czy przedsięwzięte zostało, obecnie według otrzyma- 
nego telegraficznego zawiadomienia, w głębokości 
210 metrów utworn soli kamiennej dosięgło. Nie- 
wątpliwe skonstatowanie przedłnłania się wielickie- 
go złoża soluego na odległość 1 4 kilometra od naj- 
dalszego zachodniego odkrycia w kopalni Wieliczki, 
poprowadzi bez wątpienia do dalszego rozwoju tam- 
tejszego górniotwa. 

Zmarli. W Wilnie zmarł ostatni kustosz tamtej- 
szych Beruardynów ksiądz Julian Surynowicz, osta- 
tnio spowiednik przy ubogim kościołku św. Michała, 

Władysław Jankowski właściciel dóbr Jabłonowo 
na Ukrainie, agronom i przemysłowiec, którego pra- 
ce nankowe zamieszczało lwowskie czasopismo Ko- 
smos, zmarł nagle na anewryzm serca. 

Telefony w Warszawie, których druty po nad 
dachami domów rozpostarte, wzrosły do tego sto- 
pnia, iż zamiast dalszego ich pomnażania, zaprowa- 
dzone bętą liny, złożone z 20 do 30 drutów, — 
stały się nmiezbędnemi w tysiącznych interesach 
wszelkich instytucyi. Prawdziwej nżyteczności wyna- 
lazku takiej doniosłości, z szeregu grodów europej- 
skich nie nwzględniło dotąd nasze miasto. Dziwiń 
się temu to zamało, zdumiewać się przychodzi, dla 
jakich powodów otoczeni jesteśmy chińskim murem 
od tego, co wiedza i przedsiębiorcze umysły na ko- 
rzyść mieszkańców wprowadzić zdołały już niemal 
we wszystkich miastach całego ucywilizowanego 
świata. 

W Paryżu zmarł Emi) Perrin, urodzony w 1814 
roku, członek akademii sztuk pięknych, kawaler 
orderu legii honorowej, dyrektor teatru francuskiego. 
Jako krytyk teatralny w 1848 r. powołany został 


t'na stanowisko dyrektora opery komioznej, Za młodu 


Kraków 15 Października 1885. 


bez powodzenia stndyował sztukę malarską, był tak- 
że od r. 1857 dyrektorem akademii muzycznej, % 
od 1870 r. administratorem teatru franenskiego. 

Praktyczne małżeństwo. On jest telegrafistą W 
jednem z miast powiatowych w pobliżu Warszawy: 
Ona młodą i piękną jego małżonką, królową i ka- 
płanką ogniska domowego. On pobierając małą pen- 
syjkę jako telegrafista, nie mógł zabezpieczyć przy- 
szłości ubóstwianej żony i dwojga ślicznych jak 
aniołki dzieci. Ona chciała pracować, ażeby dopo- 
módz i nlżyć mężowi, lecz w tak małem miastecz- 
ku, jak X. nie było pracy. Po dwu latach w progi 
ich domu zaglądać zaczął niedostatek, gdyż z przyj- 
ściem na świat drugiego synka, wydatki się podwoi- 
ły, a nowych dochodów nie było żadnych. On chcąć 
ratować Życie i wzezęście żony, oraz przyszłość 
dzieci, wziął się.. do kopyta, ona.. do szycia rę- 
kawiczek. On jednej z firm warszawskich dostarcza 
miesięcznie z tuzin par butów, ona olbrzymią ilość 
par rękawiczek, On zarabia przeszło 20 rs., ona 
dwa razy tyle, co razem z pensyą męża daje snmę 
wystarczającą na wygodue utrzymanie. Dziś szczę- 
śliwi oboje nie cierpią już niedostatku dlatego, że 
on nauczył się szewstwa, ona rękawicznictwa. On 
jest przytem wzorowym urzędnikiem, ona najlepszą 
żoną i matką. 


Mianowania. Oficyał rachunkowy w ministerstwie 
skarbu Antoni hr. Ledóchowski, mianowany został 
rewidentem rachunkowym. 


Odznaczenia. Radca sądu apelacyjnego we Liwo- 
wie Seweryn Prexel, w uznaniu długoletniej, skute» 
cznej służby, i radca wyższego sądu krajowego w 
Krakowie Fraciszek Steyskal, w uznaniu dłngole- 
tniej znakomitej służby, otrzymali tytuł i charakter 
radców dworu. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 15 października: „Właściciel 
kuźnie" (Le maitre de forges), sztuka w 5 aktach 
F. Ohnet. Z francuskiego przełożył Jau Arwin. 

W sobotę 17 października: „Ogniem i mie- 
ozem“, obraz dramatyczny w 6 odsłonach. podług 
powieś.i H. S'enkiewieza przerobił B. Pobóg. 

W niedzielę 18 pażdziernika: „Ogniem i mie- 
ozem“, obraz dramatyczoy w 6 odsłonach, podług 
powieśc. H. Sienkiewicza przerobił B. Pobóg. 


<a i A 


Wieczór na cześć dra Smolki i dra Le- 
wakowskiego. 


Wiedeń, 12 października. 


Wiedeńskie polskie Stowarzyszenie „Zgoda“ n= 
rządziło w sobotę dn. 10 b. m. w sali „Hotel Vi- 
ctoria* przy Favoritenstrasse, na cześć swego pro- 
tektora, prezydenta Izby posłów dra Franciszka 
Smolki i członka honorowego, posła miasta Lwo- 
wa, dra Karola Lewakowskiego wieczór, który 
zgromadził kilkaset osób miejscowej połskiej pn- 
bliczuości, składającej się z przedstawicieli wszyst- 
kich klas społecznych i r zmaitych zawodów. Wie- 
czór rozpoczął cię bankietem. Jako goście zajęli przy 
stole miejsca honorowe dr. Smolka po prawej, 
zaś dr. Lewakowski po lewej stronie, a dalej 
posłowie polscy: Mochnacki, hr. Łoś, Orze- 
chowski i Bartoszewski, jakoteż rusiński 
poseł Ochrymowioz. Szereg toastów rozpoczął 
przewodniczący „Zgody“ G Smólski, witając do- 
stejnego protektora Stowarzyszonia dra Smolkę, przy- 
czem w treściwych słowach podniósł jego znakomite 
zasługi na polu parlameatarnem, zazuaczając również 
niespożyte jegó zasługi w kierunku narodowym i 
społecznym. Toast zakończony słowami: „niech żyje 
Deak polski prezydeut dr. Smolka!“ powtórzyli 
wszyscy obecni trzykrotnym okrzykiem: „niech żyje 
dr. Smolka!“ — poczem czcigodny prezydent Izby 
posłów wzniósł kielich na pomyślny rozwój Stowa- 
rzyszenia „Zgody*, której użyteczną dla ogółu pol- 
skiego działalność pochwalił, zachęcając kierowni- 
ków Stowarzyszenia do wytrwania w pracy. Na- 
stępnie powitał przewodniczący Stow. honorowego 
członka posła dra Lewakowskiego, kreśląc przy tej 
sposobności pobieżnie działalność Stowarzyszenia, 
które przez urządzanie zabaw towarzyskich, wieczor- 
ków muzykałno-deklamacyjaych, odczytów, ntrzymy- 
wanie ozytelni i biblioteki, posiadającej około 1000 
tomów, usiłuje wytworzyć ogpitko narodowe w szcze- 
gólności dla przybywającej do Wiednia z wszystkich 
Części Polski młodzieży rzemieślniczej, która inaczej 
przylgnęłaby może do niemieckich miejscowych kó- 
łek robotniczych, w których mogłoby się w niej 
stępić urzncia narodowe, Stowarzyszenie „Zgoda“ 
nie póprzestaje jednakże na tem, udzielając nadto 
członkom swoim, będącym w potrzebie, zapomogi 
pieniężne i starając się być im pomocną przy naby- 
waniu wykształcenia zawodowego, W tym celu za- 
pisało Stowarzyszenie na kurs bieżący do szkoły 
przemysłowej przy wiedeńskiem „Gewerbe-Museum* 
na swój koszt dziesięciu zdolnych rękodzieluików, 
2 których później będzie krajowi pożytek. Po tej 
przemowie wręczył Wydział Stow. dr. Lewakow- 
skiemu dyplom na ozłonka honorowego. Dr. Lewa- 
kowski odpowiedział na to serdecznemi sławy, upo- 
minając obecnynh do zgody, ażeby „Zgoda“ była, 
jak się wyraził, istotnie zgodą. Po powitaniu innych 
gości zabrał głos poseł Ochrymowicz, zazna- 
czając, że jest Rusinem , ale takim, który liczy się 
z przeszłością, a przyszłość swojego narodu widzi 
w zgodnem pożyciu z Polakami. Mowa ta wywołała 
burzę oklasków. W  serdeczuych nader słowach 
wniósł włościański poseł Orzechowski zdrowie 
dra Smolki, mówiąc, że ludność polska patrzy na 
sędziwego i dostojnego prezydenta Izby jako na 
wskazówkę na „cyferblacie* narodowym, patrzy kie- 
dy ta wskazówka pokaże godzinę odkupienia. Pa- 
tryotyczny nastrój tej prostodusznej i zarazem roz- 
sądnej mowy wzbudził wielki zapał pomiędzy słu- 
chaczami, poczem p. Smólski temi słowy przemówił: 
„Dotychczas nie słyszeliśmy głosu ludu polskiego, 
teraz odzywa się ten miły maszym sercom głos, & 
w jaki sposób, słyszeliście szanowni panowie. Niech 
żyje lud polski w osobie przedstawiciela swego po- 
sła Orzechowskiego|* Pełen treści i porywającej 
wymowy był toast p. Mochnaxkiego, a pełne ciepła 
narodowego drugie przemówienie dra Lewakowskie- 
go. Nie chcąc zbytnio przedłużać niniejszego spra“ 
wozdania, niepodobna nam wy'czerpnąć całego s2e- 
regu toastów. 

Po sk-ńczonym bankiecie, a więc pe wyczerpa” 
niu urzędowego programu, nastąpiły rozmaite mu* 
zykalne i wokalne produkcye, w których wzięło u- 
dział kilku obeonyeh artystów i artystek, mianowi= 
cie: pani Coillag, śpiewaczka opery, pani Ławrow 
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Nienien; 
pèni zyskali grzmiące oklaski. 


bność Rusi. 


Miłaszewski i Taubenreich. Wszyscy wy-|sięcy wymordował a południową i zachodnią 


à : Š m" 
nosy, Wa przeciągnęła się do godziny 1 po pół-|wychowańcem grafa von Hohenzoliern**). Wiecie 


na siebie zadanie. kari kolejowych dla robotników na wszystkich 
Do spółek surowcowych zaliczono 11 szew- | kolejach austryackich i o urządzenie pociągów z 

skich, z których tylko jedna w Jarosławiu prze- | robotnikami do najważniejszych punktów prze- 

ila królów padło pod toporem ksta w Anglii od | stała istnieć w r. 1885 i to w skutek rosterek mysłowych. 

w łonie zarządu. Interes tych spółek jest żywo-, Na wniosek p. Grocholskiego projekt do 


[eutonię w perzynę obrócił. Był on synowcem i 


o MMmumumuem _|wieków, ilu ludzi za Henryka VIII w XVI stu- 
| P SEa a a A co gje działo w odkrytej niedawno przed- |tny, a formy dla prowadzenia go już utarte; sta-| ustawy o dalszem pobieraniu podatków przydzie- 
osłannictwo Sławian i Odre- [tem Ameryce? Ludność Hispanioli, którą w cza- 


nowczo orzec możemy, iż spółki handlu skór naj- |lony bezzwłocznie komisyi budżetowej. 

szybciej i najkorzystniej rozwijają się w kraju. W dalszym toku posiedzenia odbywał się wy- 
Z piętnastu spółek handlowych i produkcyj-|bór do komisyi kodeksu karnego i sądowej, dla 

nych podnieść wypada przedewszystkiem Związ-|obu po 24 członków. 


sie odkrycia liczono na milion mieszkańców, 
w ciągu piętnastu lat spadła do sześćdzie- 


iN , 
Z Duźtzięniia 19869497 HOF PEORNĘ am Nr. 235 3 
o ROA ECOD a O EE 
UNE 
Lęaziatka panna Volla, następnie zaś śpiewacy pp.| kanibalizmu, całe gromady chłopów, setkami ty- | wijają się pomyślnie i zwolna spełniają przyjęte | nister handlu postarał się o zaprowadzenie tanich] Rzym, 14 października. Król przyjmował w Me- 


dyolanie nowego ministra spraw zagranicznych 
Robilanta. Ten złożył przysięgę, a później kon- 
ferował z królem i Depretisem. 


RETTE EEr T WWW 
Kursa telegraficzue. 


Giełda 


Wiedeń d. 14 października 1885. | poranna | połndniowa | 


Renta papierowa austryaeka . . 8030 mie 


Rz ; iań sieci. tysięcy. „Dzicy“ z głodu i z rozpa- É j 2 
wi pt ody ksi siabidj Pin dzieci, aby je ocalić | kową drukarnię we Lwowie. Towarzystwo garn- Następnie przedkłada minister skarbu exposé ; RPA n APE a 
wag wę: od hiszpańskich „cywilizatorów*. Gdy Pizarro carskie w Kołomyi i trzy spółki tkackie są tylko finansowe. obw . Ja EM = -i 
Stefana Buszczyńskiego. pastwił się w Peru nad Amery kanami, jego wła- | w 3 SRA wk produkcyjnemi — zreszią Wiedeń, 14 pażdziernika. (Posiedzenie Izby Agoda ża CME ks z 
(Ciąg dalez śni rodacy uskarżali się, że tyrania Fiszępnów | zas „urowtowomi. _ Owarzystwo stolarskie we | poselskiej). Minister skarbu wnosi preliminarz |Akcye kredytowe anstryackie . . | 27680 | 27670 
y.) wymordowała dziesięć milionów Amery-| Lwowie „Zorza „ Jedyne tego rodzaju między pro-| budżetu na rok 1886 i wypowiada dłuższy wy-|, * M węgierskie . . | 278— | 278-25 
I. kanów, a wielu pisarzy ntrzymuje, że po wpro- dukcyjnemi, rokuje wielkie nadzieje; dotychcza- | wód skarbowy. Wydatki prelifiinowano jie rók nóm... A ua 183 e 
„Das Rad der dndernden Zeit drohet sich | wadzeniu do tych krajów ceywilizacyi z Euro- | sowe rezultaty są bardzo pomyślne. Co do in-|1886 w łącznej kwocie 513.582.710 złr. — do- Race: ; AE e 
unaufhaltsam“. py, ósma częŚĆ tylko miejscowych mieszkan - nych w tej gałęzi stowarzyszeń nie nastręczają | chody 506,939.788, niedobór zatem 6.,642.922, | Akcye w ; 12825 | 12876 
J. G. Herder. |ców została; reszta wyginęła od miecza 1 na|sSię szczególniejsze sposlrzeżenia. o 8,680.355 mniej, niż w roku poprzed mim? EA etowe 219 76 220a 
„Wszystkie ludy wyrzekły swoje ostatnie | stosach. Wiecie wreszcie, co Się stało potem na W ogóle zauważyć wypada, iż w r. 1884 zna- Zwyczajne wydatki niższe sę w porównaniu z pre- Anglo-vank . „AEMY AJ TA 
słowo. Teraz Sławianie! na nas kolej prze- | ziemiach „cywilizowanej* Europy. Słyszeliście o|czny był ruch około zakładania przedsiębiorstw | |jminowanemi na r. 1885 o 2,772.080 złr., pod- -fe „ 74 50 74.60 
mówić". J. Kollar. |wyrżnięciu protestantów podczas nocy św. Bar- handlowych i przemysłowych na podstawie usta- |czas gdy zwyczajne dochody wzrastają o 1 793.800 Staatsbahn : E 8 
„ Wyobraż „A | mf awil tłomieja 1572 r. C. d. n. |wy z dnia 9 kwietnia r. 1878, i że na tem polu|złr. w. a. j Elbothalb. . a c bd 
się jaki p sobie, iż kilkadziesiąt a temu zjawi mom NA zzz nie szukają żydzi, jak na zaliczkow em, odrębnych| Minister skarbu wyjaśnia następnie cyfry wy- away M 186 4 S 
Piyasa orok i tak przemawiał : znajmię wam | ecz=ussawa i GG | 11M dla siebie organizacyi, pozostawiając to pole wy-|datków i dochodów różnych gałęzi aA o- A ank , è 95-— 84-60 
złość ość, lecz wprzód przypomnę prze- Dział ekonomiczny. łącznie ludności chrześciańskiej. Świadeza, że w pierwszych ośmiu miesiącach ro- |Marka . . 1 - 1 2 1. . . Zwi 30— 
Wiecie ka , "" » Nio mieś 4 ku bieżącego zwyżka dochodów wynosi 8:8 mil. |Rubel . < e « . «. « . . . | —— pre 
Low kai dziejów, iż w XII stuleciu Henryk] z 3 „. „| Fundusz zaopatrzenia funkcyonaryuszów stow. |złr., co jednak przez mniejszy dochód niektó- Dukat *. "SN ak: se/ Alka ltd 
jeg,” %że Baski, i Albrecht Niedźwiedź, krewny, XI. Rocznik stowarzyszeń zarobkowych i g0- | zarobkowych i gospodarskich. Przy związku stow. OSL hi Bjoa aed breion w 
ców wycięli w pień bezbronnych Sławian, star-  spodarczych w Galicyi i W. Ks. Krakowskiem. zarobkowych i gospcdarskich istnieje związkowy don- ||jons. W końcu charakteryzuje minister ogólne Berlin d. 14 października 1885. 
5 o piśly i dzieci; ich ziemie #pust osai (Dokończenie.) dusz dla zaopatrzenia funkcyonaryuszów. Obecnie | położenie skarbu państwa w następujący sposób: R austryackie . . . . . R E_ 
p tie z "R Ga da rc Pin edni W roku 1884 zorganizował Bank krajowy pelam wo „kla MI, Papapa ianio za a rk gospo: | Jeżeli z budżetu wyłączyć wydatki na inwesty- | Warszawa. © . . . . . ..| 55 "= 
"Yåryk Budaka Europę w pustynię zamienił, Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. [4 = SS 0 ipca 18 S czerw- | cye i inne wyjątkowe, w łącznej kwocie 6,903.878 Rubel . . . . . . . . e’ = s= 
Prawą narodów D ytami końskiemi stratował ; |Krakowskiem w myśl $$ 56—58 swego statutu] p, tego zwiąskowaji fóka leż złr. — to z zwyczajnego zarządu roku 1886 nie 5% ay zastawne Król. Polsk. . ski" URI 
> tugiej „wwie Wschodzie, normandzki|osubny oddział dla stowarzyszeń Z8-||egwie 17 RM SR E 7 WE byłoby żadnego niedoboru, przeciwnie wynikłaby |á ore Karola Lud ika eee o a 
A £, Skandynaw, potomek Ruryka, zwanego Ru- robkowych i gospodarczych. uposażając | udziałów po dopisaniu 13% dy denda, e AP * zwyżka 260.956 złr. Co do wspomnianego wyżej | Akcye kredytowe . . . . . . —— | gar — 


niedoboru 6,642.922 złr. wyjaśnia minister, iż 

będzie on pokryty pozostałościami kasowemi, co | Tnn eee. W A 
będzie umożliwione spłatą kwoty, do której w Odpowiedzialny Redaktor : 

myśl ugody s Północna jeszcze w roku bie- Tadeusz Romanowicz 

żącym jest obowiązana. W ten sposób odpada naj Wydawsa: Dr. Lesław J 
rok 1886 potrzeba operacyi kredytowej. z ŚRI 


Zwracając się specyalne do podatku gruntowe-| m pop aedcoponncć op dog — 
go czyni minister uwagę, że na zasadzie dotych- Rubryka „Nadesłane“ nle pochodzi od Redak. 


czasowych wyników sumę podatku tego można cyi, która też żadnej odpowiedzłalności za nią 
było preliminować na r. 1886 na 34,668.009|"'9 Przyjmuje. 

złr. — a więc w porównaniu Z rokiem po prze | a 

dnim o 1,018.009 złr, wyżej. Jeżeli bowiem do NADESŁANE. 

sumy przypisanej na 1885 r. na zasadzie ustawy 


z 7 czerwca 1881 dodać czwartą dziesiątą część H i 
podwyższenia podatkowego, to przypis na r. 1886 Przewodnik po Krakowie. 


podniesie się na 35,307.383 złr. Na zwykłe od- ~ig i i 

pisanie podatków z powodu w waka Porębski 1 Zimier 

tarnych i t. p. odpada 639 374 złr. — a zatem (dawniej Józef Riedel) Rynek. 

można było na rok 1886 liczyć 34.668.009 złr.|Miagazym towarów „damskich. 

Wszakże uwzględniając istotne stosunki potrąco- Aparata kościelne i.t. d. 

no jeszcze na wypadek większych szkód elemen- Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 

tarnych 317.900 złr. — i dla tego pozostaje suma 566 132 —300 

preliminowana LĄ ge nazi ETARE E Er oa RO 
Wiedeń, 14 października. Wywód ministra skar-| 3 =Ę w. = GU 

bu przyjęła większość kilkakrotnie rzęsistemi okla- NADESŁANE. 


skami. Wielu posłów złożyło ministrowi powin- k 
RR iN j i Daj Boże szczęście! 


Następnie przystąpiono do wyboru członków Od 2I października do II listopada trwa siód- 
do delegacyj wspólnych. Wybór wypadł zgodnie Ma Czyli główna klasa 288 loteryi miasta Ham- 
z ułożoną listą kandydatów. Przy wyborze dele- burga, gwarantowanej przez państwo, w której 
gatów z grona posłów niższo-austryackich pp. : według planu urzędowego musi wyjść 29.500 wy- 
Kronawetter, Fiegl, Lueger, Kreutzig, Pattai i granych w wysokości najmniej 145. marek do 
Schvenerer wstrzymali się od głosowania, przyta- 200.000 m. i jednej premii w wysokości 300.00? 
czając za powód, iż nie byli wzywani do narad marek. W najlepszym razie główna wygrana wys 
przygotowawczych. si zatem p 

Wiedeń, 14 października. Dzisiejsza Wiener pół miliona marek. 

Zig. ogłasza rozporządzenie ministeryalne. zawie- Ceny urzędownie naznaczone za oryginalne I 
rające Zmianę dawnego przepisu wykonawczego |(0e promesy) tej siódmej klasy wynoszą za 
o tymezasowem poprawieniu dotacyi duchowień- los 126 marek oyli 75 60 sł. w a amui 


Woly Jurij Dołgoruki, upodobawszy sobie żonęjgo kwotą 500.000 złr. Kredyt W tym oddziale 
tego obywatela Stepana Kuczko, ściął mu |zapewniony jest dla stowarzyszeń za opłatą pro- 
tae zabrał jego małżonkę i ziemię, i na tej|wizyi 0 1 procent niższej, od kazdoczesnej stopy 
sj l, krwią zbroczonej, założył miasto Moskwę, procentowej Banku. W roku 1884 akredytowanych 
2 ite panstwa Suzdalskiego. Wiecie było w tym oddziale Banku 99 stowarzyszeń, 
tnzicjów, że w XIII wieku Dżingischan zburzył {które w ciągu roku 1884 zeskontowały 1395 
iR, wielkie Chorasanu stolice: Maru, Nejsabur weksli i skryptów na sumę łączną 962.627 złr., 
at a w tych miastach kazał wymordować|a z dniem 31 grudnia tegoż roku pozostały win- 
si tery miliony trzysta ezterdzieśgcilne na 468 weksli i skryptów kwotę 308.064 zł. 
ij; 1 © m tysięcy mieszkańców *). Wiecie także,|17 cent. f 
ap den z jego następców, Tamerlan, kazał wyrżnąć| Listę kredytową dla tego oddziału ustanawia 
lą Ą tysięcy Iadyan niewolników (w XIV stu- corocznie osobny komitet cenzorów, w skład któ- 
RR) za to tylko, że okazali radość na widok|rego wchodzą: Adolf Aleksandrowicz, Stanisław 
„Mi swoich rodaków, spieszących dla obrony. |hr. Badeni, Leon dr. Biliński, Bernard dr. Gold- 
lecie, że w XIII i w XIV wieku mnichy zako-|mann, Karol dr. Maly, Teofil Merunowicz. Leo- 
di leuońskiego, z krzyżem Zbawiciela na pier- nard dr. Pieniążek, Tadeusz dr. Pilat, Tadeusz 
ACH | w imię Chrystusa“, wycięli w pień|dr. Skałkowski, Władysław Terenkoczy, Antoni 
in, rounych, spokojnie żyjących Prusów, zabrali | Żabieki i Franciszek Zima. 

ziemie, odwieczne ich siedziby, a potem Sami Oprócz kredytu specyalnego udziela Bank kra- 
byy ali się Prusakami. Niemcy najgorliwszymi|jowy stowarzyszeniom także kredytu w drodze 
i w zastosowaniu inkwizycyi 1 wynaleźli ku|zwykłego reeskontu weksli — w sposób przyjęty 
U celowi tortury, 8 te cywilizacyjne in-|dla innych klientów Banku. i 
p lBenta otrzymały, dla wiecznej pamięci narodu| W ogóle były 74 stowarzyszenia (65 zal. i 9 
pa Lalazeów, techniczne nazwy niemieckie: Bam- innych) winne Bankowi w kredycie specyalnym 
„Sische Tortur, Peitschenkieben, Mecklembur- |i ogólnym z dniem 81 grudnia 1884 kwotę 544.004 

es Instrument Pommersche Schrauben-Mütse, | ztr. 2 ct. : l 

“ngfrau- Kuss (narzędzie, znajdujące Się dotąd| W roku 1884 weszła również w życie organi- 
è Nürnberg) it p. W XIV wieku Marcel we|zacya zastępstw Banku krajowego na podstawie 
ta UCI, chłopom prześladowanym przez magna- jpstrukcyi, które Bank w porozumieniu ze Związ- 
(Ga l szlachtę dał hasło do rzezi w całym kraju|kiem stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
Jacquerie), która następnie jedenaście razy SIĘ ułożył. i 
$ywtórzyła, Wiecie, że car Iwan IlI nazwany od Powyżej zaznaczony stosunek Banku krajowego 
Judu „Dajprawosławniejszy* i później car Iwan |do stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
og, azali spokojnie wyrzynać Sławian, mieszkań -| nakazuje żywić nadzieję, że zespolenie krajowej 
ich owogrodu, nurzając się we krwi także swo- | instytucji, która z czasem powinna się stać ożyw- 
fe własnych poddanych. W XV stuleciu król] czem dla kraji źródłem organizacy! kredytowej, 
dneuski Ludwik XI, klęcząc, modląc się, bijąc|ze stowarzyszeniami — wnikającemi działalnością 
niezliczoną ilość wyroków |swoją w najszersze warstwy społeczne, wytworzy 


9647:46 złr, w porównaniu z rokiem przeszłym 
wzrósł o 51'49,. Udział najwyższy 1254:54 słr., 
najniższy 7'18 złr, przeciętny 330/14 złr. 

Chociaż można piźypuścić, że znaczna część to- 
warzystw, nie należących do tego funduszu związ 
kowego. zabezpiecza w inny sposób przyszłość swo- 
ich współpracowników, mimo to nader pożądanem 
i pożytecznem będzie, by towarzystwa. nie należące 
do funduszu, przystąpiły doń co rychlej. 

Walne Zgromadzenie członków tego funduszu od- 
będzie się równocześnie z walnem zgromadzeniem 
Związkn w Krakowie dn. 17 bm o godzinie 4 po 
południu. ! 

Porządek dzienny: 1) Zagajenie, legitymacya i 
wybór przewodniczącego. 2) Sprawozdanie z ozyn- 
ności i rachunków Zarządu za czas od 1 lipca 1884 
do 30 czerwoa 1886. Referent p. N. Uimer. 3) 
Sprawozdanie Z rachunków i udzielenie Zarządowi 
absolutorynm. Referent dr. Goldmann. 4) Wnioski 
o zmianę $$. 7 i 13 statutu. Referent Wł. Teren 
koczy i N Ulmer. 5) Uzupełniający wybór dwóch 
członków Zarządu w miejsce pp. Medveczkyego i 
Ulmera. 6) Wnioski członków. 


-e Z ZEK 


Sprawa wschodnia. 


(Telegramy biura korespondencyjnego.) 


Filipopol, 14 paźdz. Książe Aleksander odje- 
chał w głąb kraju dla odbycia inspekcyi. W cza- 
sie jego nieobecności, mającej trwać trzy dni, 
Karavelov udaje się do Sofi, aby tam przęwodni- 
czyć na radzie gabinetu, która głównie zajmie 
się roztrząsaniem stosunku Bulgaryi do Serbii i 
obecnem zachowaniem się Serbii wobec ruchu 
bulgarskiego. Powszechnem jest dążenie, aby ze 
Serbią dojść do zgody i porozumienia. 


gy, W piers, wydawał 


mierci ; ił} „dla dobra kościoła i pań-|silne ogniwo wspólnej, obywatelskiej działalności At 1 da T Według doniesienia we TAR) m SRS 
Spaa o Jak mówif, n i : R iRocak 4 eny, 14 października. Wediug donies stwa katoliekiego. la losu s s pw ża 
A'i w temże stuleciu Ne z Hi a rondt LA ENEE RK redyto ztąd do Agencyi Havasa potwierdza się GR) Paryż. 14 paźdz. Przedmiotem wczorajszej ra- Ja A 31:50 ó 1 18:90 P i 
adziesiąt tysięcy n p H w je- | Stowarzyszenia pożyczek udzieliły w ciągu roku mość, że minister marynarki z vor różnicy | dy ministrów były zabiegi stronnictwa reakeyj- naa o T „ 945 j 
ati wieku książę Alba sam i adti 4 `o tv-11884: 32,580.453 złr. zdań co do przygotowań wojennych na, morzu, nego na prowincyi w departamentach, gdzie się Przesyłam je za nadesłanieim należytości w no- 
sjy iko Holandyi ściął os1emn® IVT szk Do bilansu za r. 1884 pozostało u członków: podał się do dymisyi W jego miejsce -e a mają odbyć wybory ściślejsze. Uchwalono wezwaćļtach bankowych lub za przekazem pocztowym zaraz 
ac głow. Król hiszpański Ferdynan ostał 15,951.585 złr. 18 ct. — Dodać do tego stan marynarki został ponownie dawniejszy minister wszystkich urzędników do prawidłowego zacho-|i pod sekretem na wszelkie strony. Zapraszam s8- 
Wyp o a jeena H wyginęli Gadz td pożyczek udzielonych członkom w spółkach rol- Bonboni PAG oli przywrócenie dawne- wania się w czasie tego aktu. tem do spróbowania szczęściu i proszę 0 wczesne 
się giził z Hiszpanii w ilości stu TG i ch | niezych: 1,178.164 zir. 27 ct., a w towarzystwach Sądzą tu, że Rosya woli przywrócenie dówno'| Ponownie zaprzeczają wieści o wysłaniu po: |zmówienia, Listę wygranych pizysyłam po dit 
a „tysięcy (w. 1492 a EL ło każde ochrony własności ziemskiej: 235.878 złr. 68 et., go spann e m niż powiększenie Grecy 1e- | siłków do Tonkinu. „Okręta najęte przeznaczone gnieniu. (843 86) 7% 
u AR M owijch więkachąjia aa Sho mę- | otrzymamy razem: 17,365.628 złr. 13 ct. ay Ro X bienio mobilizacyi, podaje sił SĄ wyłącznie do przewiezienia Żołnierzy dła wypeł-| istnieje od 1871 r. Www 
ty w Żyda za to, że jak mę A ilość Interes zastawniczy prowadzą następujące sto- KENIA „ podaj €|nienia braków i zastąpienia tych, którzy do kraju Carl Anton Meyer, 
« ZIC Š r . A . . - 
~ana Jezusa“, a spalono ich Die warzyszenia: Gal. zakład zastawniczy i kredytowy I pna tAtyRópo, 14 października. Ambasado- wracają. Hamburg St. Pauli. 


Paryż, 14 października. Dziennik urzędowy| czz=wv 


AVI s i i niemi mi pro- , 
Boka, a eoin p af e a at we Lwowie, Towarzystwo zaliczkowe w Brzesku, 
|, banowi i 6, M ece y rozeinali zimą brzu- Towarzystwo zaliczkowe w Kołomyi, Kasa zalicz- 
3 Y Swoim poddanym i wich wnętrznościach grzali kowa w Nowym Sączu (z SE aa grudnia 1884 
A nogi. Ci nti z Raubritteró w na zwinięta) I Bank zaliczkowy w Stanisławowie. 
a Czag pokóziąfęct”! poskromionych (w XIII] Koszta TE a = wa 1884 
MIQ kn ` .496 alr. ct., czyli w stosunku do kapi- 
ciu) dzielną ręką Rudolfa von Habsburg, ki r a. p 


lenih si h wiekach, w dzikich:t O pa A: 
Ułanów, wyznających jawuie „nienawiść śmier-|  Stowarzyszeh igda EE TAM sd "rh roku 
k lą ku chłopom“. „Chłopską wojnę“ (Bauern- | zeszłego 70. Atyc je, 2 podały o kon- 


tg) uśmierzył tak zwany Schwabuscher Bund, į kurs. s i R 
zły ony n P prawa kułakowego” Na polu zakładania stowarzyszeń spożywczych 
a ustręchi), głównie z rozkazu cesarza niemie-|ożywia się ruch Znacznie. 


rowie zgodzili się na nowy tekst deklaracji, która 
dziś wieczór ma być doręczoną Porcie, 8 w for- 
mie noty zbiorowej przesłaną do Sofii. 

Konstantynopol, 14 paźdz. Dotąd żadne mo- 
carstwo nie postanowiło jeszeze jakiegokolwiek 
wniosku co do sprawy rumelijskiej. 


ogłasza nominacye: Contonly mianowany posłem 4  ZESĘ: 

y Bukareszcie, Millot w Belgradzie, E irer NADESLANE. 
seanx komisarzem francuskim w komisyi duna- = z 
jowej w miejsce Lavertujon’a, mianowanego po- 
slem w Mexyku. 

Madryt. 14 października. Dokumenta do sp- 
ru o wyspy Karolińskie dopiero wczoraj odeszły 
do Rzymu. Urzędowe pofrednictwo papieża z: 
cznie się bezwłocznie po wręczeniu tych doku 
mentów. Niemcy zdają się unikać załatwienia 
sporu hez wszelkiego pośrednictwa. 

Madryt, 14 października. Dzienniki nie są za 
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Telegramy „Nowej Koforimy" 


(Z biura korespondencyjny. 


SZCZAWIOWA | 


ykiagy G spółki rolnicze fungowały w roku 1884, wszyst-| Wiedeń, 14 października. Rząd przedkłada pro- a. Dzienniki ı 

kóry aa OTE "eo e" n na Ę WZ. wielką dla rolnictwa korzyścią. 4 jekt do d o budżecie prowizoryczuym na dowolone ostatn'ą notą niemiecką i twierdzą, Że n ój oszeżwiai 0 to 

~| y? ku temu celowi środków naj B T "stwa ochrony własności ziemskiej roz- | pierwszy kwartał przyszłego roku; — projekt- do (a nota nie zgadza się Wola z zapewnienia: apoj jący stołowy, 
— owarzy 1872, odnoszącej | przyjaźni i życzliwości, głoszonemi urżędowa:e gkstoczny bardzo an kasza w okorcbach czył 


w Madrycie ze strony ambasady niemieckiej. katarach żołądka | pęcherza. 
wreszcie zwracają uwagę na tę okoliczność, iż 


Bismark powinien przecież uznać i uwzględnić Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. - 
trudne położenie gabinetu. (1 35 48; 


») "Ma i E R ustawy o zmianie ustawy Z T. 
0 ai y caia $ 
w p W Maru 1,800.000, w Heracie 1,600.000, «) Patrz: Versuch einer Geschichte des deut-|siẹ do nauczania religii w szkołach ludowych 


Ne - Gi i ok e 
b ua Pd s schen Bauernkriegs zu Anfang des XVI Jahrhun- szkołach średnich i seminaryach nauczycielskich, 
pot, Bibl R b p 380—381. Histr. de Timur— |derte von Georg Sartorius, Custos der Góttingischen | oraz do kosztów pensyjnych. 


Szereffodin — Ali. II p. 90. Bibliothek. Berlin 1795. P. Richter z towarzyszami żąda, aby mi- 
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mE sA dhe S s anh «x 


NOWA REFORMA. 


mechanicy 
w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr. 3. 


F kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach. 


=== stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie. 
Raty tygodniowe I zir., miesięczne 4 złr. — Gotówką o 10%, taniej. — GGwarancya 5 lat. 


Kraków 15 Paźdwiertkka 1885. 


POJE i RADOMSKI % 


Niniejszam mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze MASZYNY DO SZYCIA, sprzedajemy ta- 


Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechaniey pracując przez wiele lat tak w kraju jakoteż za granicą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wszech- 


Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrowane cenniki i próbki szycia rozsyłamy franco. 


W nadziei, iż Szanowna P. T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy 


1219 9 52 


ny 


B Buta 


TYLKO JESZCZE KILKA DNI! 


Główna wygrana w gotówce- 


ià 
d CIEE 
a 


Podziękowanie. 


Rodzina 6. p. Ludwika Mora z Kory- 
tewa Korytowskiego, prezydenta Sądu 
obwodowego w Rzeszowie, składa naj- 
serdeczńiejsze podziękowanie wszystkim 
władzom cywiinym i wojskowym, jako. i 
też korporacyom, że raczyły zmarłemu, 
oddać ostatnią przysługę chrześciańską. 

W imieniu rodziny À 
Maryan Mora Korytowski. 


1336 1 


Rajmund Meus 
Architekt- i koncesyon. Budowniczy 


mieszka od 1 października przy ulicy 
Wolskiej I. [7, parter. 1335 1 3 


PAS 


zir. w. a.! 


1253 6 6 


Smołowe tektury dachowe 

(Stein-Dachpappe) | 
w płytach, zwojach, jakoteż gwoźdie do tychże, | 
gotową masę terową do pociągania dachów, ter | 
z węgli kamiennych i drzewny, smołę asfalto- 
wą, szczotki do pociągania, polecają w najle- 


szych gatnnkach i po cenach najumiarkowań- 
5a £ 3 922 23 ?| 


HUBNER i HANKE 


we Lwowie. 


Masę do gaszenia pożarów 


z e. k. wyłącznie uprzywil. 


Fabryki masy 00 gaszenia pożarów 
Józefa Bauera w Wiedniu 


olecaj 
HÜBNER i HANKE 


| SAFT OoN eo oo ee 0 0 oe, 
Prywatny wyższy kurs Języków obeych 
dia Panien. 


we Lwowie. 876 23? Od dnia 10 października rozpoczynają się wykłady 
—— języka i literatury francuskiej 
CZCI CEKFKKKEKEKKK] 55 P mó» przez p. Juliusza Mien, 
MAGAZYŃ i PRACOWNIA w Krakowie, przydujk aródzkiej Nrl6, | języka angielskiego 


MAGAZYN FUTER 


założony w r. 1825, przez p. Dziewiekiego, 


u p. Zofii Maciejowskiej, ulica Sienna Nr. 7, II piętro. 
N. B. Osoby, cheącę korzystać ze zbiorowych lekoyj tego kursu, raczą KET: i de 


KONFEKCYJ DAMSKICH 
i GONIAKOWSKI 


ulica Bracka, 6. 1162 13 35 


+. J kama mua: MP) 


poleca na zimę w wielkim wyborze futra krajowe i zagraniczne 
w najlepszych gatunkach, jakoteż gotowe futra męzkle i damskie 
najnowszych fasonów, rołundy, garnitury czapki, zarękawki do po- 
lowania i t. d. — Pracownia przyjmuje zamówienia oraz wszelkie 
reperacye i uskutecznia takowe punktualnie pe cenach bardzo umiar- 
kowanych. a mając w tym zawodzie tyloletnią praktykę, pozwalam 
sobie mieć to przekonanie, że mogę wszelkim wymaganiom Szano- 


; zapisu najpóźniej do 1% października, od 9 do 4 godz. 
Ee o 00 000000020 000000000 0 © 2 0 


| | m | 


SEAD MAKI 


pod Lwem, przy placu Szczepańskim 
istniejący od lat kilkunastu, jest świeżo zaopatrzonym w naj- 
lepsze gatunki mąki pszennej i prawdziwej żytniej z najpierw- 
szych młynów parowych. 


wnej Publiczności zadosyć uczynić. 1274 5 6 


Koncesyonowany Zakład pogrzebowy 
A. Szafrański 

ul. Kopernika (Wesoła) Nr. 18, 

od jskr iejszych 

do Ann różmiśrów 1 posiada 

największy skład wszelkich przyborów 


grzebowych. , 
GW Tcegramy: A. Szafrański, Kraków. 
1212 10 ? 


C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
M. Beyera i Spółki 


BG Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie @ii 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- 
tnnkn płótna i szirtiagu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. 
ma Cennik = 


Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
gatunku za !/ą tuzina złr. 120 do 1'50. r. 8, 375, 4, 4:25 do 5. 
Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1:80 do 2.| Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 


ZEK 


Tylko w moim składzie dostać można: 
preparowanej mąki jęczmiennej, jako najwyborniejszy środek poży- 
wienia dla cierpiących i dla dzieci, mąki grochowej, mąki żytniej, 
zalecanej dla cierpiących na niestrawność, tapioki z jarzyną i czy- 
stej, prawdziwej włoskiej włoszczyzny suszonej z zapachem, mąki 
awslanej, zlemniaczanej krystalizowanej, z fasoli i soczewicy. 


Pojawiło się właśnie 11 wydanie 

Dra Millera, radcy med. 
najnowsze dzieło o osłabieniu, o nadwątleniu 
nerwów,_Q. „izechów.. młodości, o im- 
potencyń q Dozsklaogci u mężczyzn i t. p. Prze- 


W najlepszych gatunkach: 
kasza żytnia, kasza owsiana, ryż w różnych gatunkach, makarony włoskie, 


syła siej dysłaninią, za- medeażapióm 60 centów UWE "h tuzinn lnianych chustek do nosa ct. 90, dzajach złr. Kr ra x lipna ORA, Saik D EA ES e OE są 
w mar! mingem: Kar :20, 1-40, 1770 do A ajtki damskie. soli i kaszy, mak mielony na poczekaniu, wielki zapas grzybów suszonych, 
Krei aj welg: 1a tuzina prawdz. francuskich batystowyoh Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha- krochmal pszenny i t. d 
chustek do nosa złr. 2, 250, 8 do 6. ftowan. szlarkami złr. 180, 2-10, 250 i3 

La EE i tuzina Aiel T p e. Z barehantu gładkie złr. 160 i 1-75. j Pola w tym zawodzie od lat kilkunastu i znając dokładnie AD. utrzy- 

i $ 7 z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- e ozdob lbo okł a muję na składzie tylko wyborowy, niestęchły, zawsze świeży towar, tak że Szanowna 

ZZS EZKACYCTH| KOGDEWONAWAKCE ała | A a 

: ni z sztuka ok. albo ? m. i R ki i wyszczególni h artykułów. 

troskli wda WDK Łój! p -Maryl płótna anak złr. 6-50, 7:50, 9, 10 i 12. Spodnice damskie, mąki SER p: lali ki i 2 Pba, „4a hi | 
Hode , Kollnerhoigasse, i A 1 sztuka (37 łok. albo 237/, m.) */, 1 eo $ sh od A pp” A Ž, z dobrego szy- pa rzetelną miarę i wagę. uszanowaniem 

sze piętko. 11 ? skiego płótna złr. 10, 11:50, 12, 1250, 18,| fonu złr. 2 o 3:50. y "0; J 

Li. Bt: Z haftowan. wstawkami złr. 3/50, 3:75, 4 i 5. 1119 55 Józef Szczurowski. 


14 i 16. 

sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/, holend. weby 

uł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 

sztuka (63 ł. albo 42 m.) ?/, i */, prawdzi- 

wego rumburskiego płótna w najlepszym 

gatunku od zł. 22 do Gv. 

tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr, 

sztuka */, lnianego płótna na 6 przeście- 

radeł bez szwu od złr. 15 do 21. = 

Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 
5 do 50 ct. zå metr. 

Serwety różnej wielkości od */, do 10, i 1%, 
jak najtaniej, od 1:50, 2, 4 złr. 


Spodnicć z trenami z wstawkami lub bez 2 
wstawek złr. 4:50, 5, 6, 7:50 1 9. 
Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2:50. GB 
Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3:50 i 3:85 Și 
Kaftaniki. $ 

Z szyfonu zwykłe 1 złr, lepsze złr. 1:50, NB 
z wstawkami haftow. od zir. 3:25 do 3750, BIS 

z barchanu gładkie zźr, 1-20, 1775 i 1:90. 
Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3-20. 
Koszule męzkie. z: 

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem $ 


Uwagi godne! 
p~ wysyłam franco "$E 


Brzoskwinie 1 Klg. 60—65 ct., zaś z począt- 
kiem września tańsze będą 

Bryndza świeża 4'/, Klg. 2790—3 10 

Gruszki kaizerki lub inne gatunki 1-80 — 2-20 | 

Melony turkestańskie małe jednak nadzwy- 
czajnie soczyste i smaczne 3—4 sztuk 5 Kig. 


mi 


JURO KAYOŁYCTELSKTE 
YE WYSOCHIEJ 
w Krakowie, ul. Braćka l. 5, 


mając rbzlizgą ap nKi „w krśju i za granica, 
poleca zdalna. marów i bony 


różnej narodowości. Posyła paszporta do wizy. 
1233 2 3 
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LEON PASSYGA 


krawiec męzki w Krakowie 


prey ulicy Sławkowskiej l. 27, 
naprzeciw klasztoru Marków, 


= — 


AZ) 


Wszech nauk lekar: kich 


é 


| ruminan Garnitury Iniane do nakrycia stołu na 6 do 24| gładkim albo z listewkami zle. 150, 2, R8 i ma zaszczyt polecić się Szano- Jh 
l L 1 * ' % BG | 1-50—1-80. i A 
Dr, { Jy Saymkiewicz osób, wybórogromny od złE. 3:50, 5, 7, do BOM 2-50, 2:75 1-8. . e Kawony soczyste 1 sztuka 5 Kig 90—125 wnej Publiczności przy nade- $# 
X A dobrege płótna rumburskiego albo holend. ioże 6 słoikó 2-40—2-80 - -E > „alk Jadą 
denty. sta Koszule damskie. złr. 280, 3-50 i 4. Kompot wię że jo w 6-70 szłym sezonie jesiennym izi- $3 
b. asystent Uniw. Jagiell. i b. sekundaryusz Z szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów złr. 1-85. r Kalesony męzkie. | Kawa Ceylon A ho 518- AEO S0 mowym do wykonywania wszel 
Szpitala 5w. Łazarza Z dobrego holenderskiego albo ramburskiego Z Po pui wszelkiej wielkości nd $ a ZE dy 8- 3-10 kiego rodzaju zamówień na u- 
i Ô i łótna z listwą na przodzie lub do zapina-| złr. 1°25 do 1:40. 2: I n f 3 a ? 
mieszka w Rynku głównym, róg ulicy Pia na uM zdr. 2-50 do 3-20. PZ dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2:50. $g | Malinowy Bok 6 butelek 3 Klg. ń 3:65 brania tak ze swoich, jakoteż 
Wiślnej Nr. 26. I piętro. , Ę 1 * Migdały słodkie 4=j,, Kig. 5:20—5-50 i przyniesionych materyj, przyj- 
Wletki wybór pończoch damskich białych I kolorowych, jakoteż mezkich skarpetek w ró- BBB | Oliwa najcelniejsża 6 butel, 3 Kl. 3-60 . lki adi 
Orare w dnie powszednie od 9—1 z.ana nych gatunkach i kolorach. Powidła celne 4*,, Klg. | 1:70 muje wszelkie przerabiania i re- 
i od 326 u. — W Niedziele i święta Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy Rodzynki żółte Aah, A 3:10 peracye ubiorów po cenach naj- 
od 9—13% poładn. Ubogim chorym bez- albo wypłatamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie Śliwki suszone Alo n 1-80 przyst niejszych. 
tnie ed 8—9 zrana. daje kazdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny $g świeże wysyłam od 15go do końca Br 6 10 
o iłentystyćzne przy użyciu środ- y 84 bez konkurencji. 3 À M |b. m. 4'j, Kig. 1:40-—1:60 | FPP? EP PRFPRPNF% 
uor Aiah, wykttywa od 8-75. popoł. 830 26 30 A ig e Alka f, REI k- Era i LAO TOMEM 00 9-0.0-0-0-0-0-0-0-0.0.0-0 
192 1 1a: 5 1 p í „ wędzona , "i E 3 60 
SI. - «ad. A : $ s ienka lub papryk. 3:10 > 
:4 Skład fabryczny towarów płóciónnych, zapas gotuwej bielizny | wypraw ślubnych FR n „ >, Olen i a 
ą KOŁO w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. Š Saoi e ka I Ele 4'0 Klg. 0 Mieszkanie 
WOBĘ NSKĄ "HAF Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. -%igi [ip Wysiew z herbat celnych 1 Klg. 2.26 RA piętrze, 4 MAY P. 
r < - $ POREDA 4 i . j P Z, »„  majeelniejezych 1 K'g, 2:8|pokój i kuchnia, zaraz aldo o isto- 
> ip KHR omnie! Sok malinowy 1 Kig. 1—| pada do wynajęcia. Wiadomość udzieli 
ZY sG basis: „AP H : WINOGRONA stróż, ulica Dolpgch. Młynów Nr. 9. 
<a a H : : | [43/4 Kł. kuracyjnych gron od 1.40—1.90 1324 3 3 
Konśt. Wiszniewskiego |Drzewa i krzewy ozdobne; Gorzelnika oi „ Śliw swieżych a 120-140 | 


rutynowanego poszukuje Skarb Mikuli- rona n Sz S = m 
niecki do prowadzenia dwóch gorzelń | kiego rodzaju : 10-50 
gospodarczych. Zgłosić się do Admini- Cenniki na żądanie wysyłam franko 
stracyi dóbr Mikulińee. Tomasz Gł urowicz Budapeszt. 
RWE S È 989 9 10 


Para koni mierzynków, 
dobianych maścią i miarą. wraz z uprzę- 
żą węgierską, za przystępiią cenę. Wis- 
domość we wtorek i w piątek u stróża, 

ulica św. Jana Ni. 8. 1327 28 


173088 W Krakowie, 

dzie również są do nabycia 
Perrkiwetyc frańneuskie 
i oryginalna Woda kolońska. | 


%_drukarni Związkowej w Krakowie, 


sprzedają się jak lat ubiegłych po ce- 

nach umiarkowanych. 
Zamówienia przyjmuje Zarząd Zakładów 
ogrodniczych miejskich w Krakowie, ul. 
Lubicz, Nr. 21. 1299 4 5 


4 «2 | wanych ofert. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


z poważaniem 


POJE i RADOMSKI 
mechanicy, przy ul. Sławkowskiej, Hotel Saski, Nr. 3. 


JAGGGGAGGGGGGEŁ 


Adwokat 


r. Kazimierz Smolaryki 


mieszka od 1 października b. r. 


przy ul. Grodzkiej I. 39. 
1323 3 6 


I piętro 

8 albo 6 pokvi, przedpokój, kuchnia it. d. 
do wynajęcia każdego czasu; 

ul. Studencka, 9. 1303 6 6 


2 mieszkania 
składające się z 8 pokoi i kuchni, od 
1 listopada do wynajęcia, przy ul. 

Krowcderskiej, 1. 39. 1296 3 3 


He Chwałowic o. p. Radomyśl nad Sa- 
nem. poszukuje się 
zdolnego ogrodnika, 
znającego się na prowadzeniu ananasów, 
szkółek owocowych, cieplarni i oranże- 
ryi, zamiłowanego w hodowli kwiatów, 
z chłubnemi świadectwami. — Wydaleni 
z Prus mają pierwszeństwo. 1320 32 


L. 328/86. 


Ogłoszenie licytacyi. 


Na mocy reskryptn Wys. Wydziału krajowego 
we Lwowie z dnia 2 października 1885 roku, 
l. 49,316, rozpisuje się niniejszem lieytacyę na 
dostawę surowych artykułów żywności do szpi- 
tala «w. Łazarza w Krakowie, na czas od lgo 
stycznia do 31 grudnia 1866 według następu- 
jących grup: 

I. Mięsiwa i kości. 
Słoniny i smalcu. 
à vak wszelkiego rodzaju i otrąb żytnich. 
- Kasz. 


V. (rochu i fasoli. 
VI. Wina białego i czerwonego. 
VII. Towarów kolonialnych. 


Ml Śmiełanki i mleka. 

jcytacya odbędzie się w dniu 28 paździer- 
nika 1885 w biurze Dyrekoyi szpitala od go- 
dziny i0 do 12 w południe, za oimocą piše- 
maityeh, 50 ot. stęplem opatrzonych, zapieczęto- 


Wadya od ceny fiskalnej całorocznej ilości ar- 
tykułów w wysokości 10% mają być osobno 
niezapieczętowane Komisyi ad hoo wydelegowa- 
nej wręczone. 

bliższa szczegóły licytacyi i warunki dostawy 
odczytać można codziennie w biurze Rządey szpi- 
tala od godziny 8 rano do 3 popołudniu. 

Podaje się wreszcie do wiadomości, iż czas 
dostawy dia mleka i śmietanki zmieniony zo- 
stał, i oznacza się na ozas od l stycznie do 
końca marca, tudzież od 1 października do ońca 
grudnia 1886 na godzinę 9 zrana, w innych mie- 
siącach zać, t. j. od 1 kwietnia do 30 września 
1886 na 6 godzinę zrava. 1315 3 3 

Kraków, 7 października 18 5. 


Z Komitetu administracyjnego 
szpitala św. Łazarza. 


ME YN 


wodny, tylko *4 mili od miasta odle- 
gły, o 2 kamieniach i holendrze, wraz 
z 12 morgami pola, jest natychmiast 
do nabycia. Bliższa wiadomość pod lit. 
N. X. poste restante Wieliczka. 
1273 6 6 


000000000000 
Modele paryzkie. 


Zamówienia na 


suknie damskie 
przyjmuje Magazyn Mód 
ALEKSANDRY 
w Krakowie, 

Rynek główny, Stkiennice, 19, 
wykonywując takowe starannie, 
z gustem i elegancyą, oraz poleca 
na sezon złinówy kapelu- 
sze damskie w wielkim wy- 


borze po cenach umiarkowanych. 
1246 5 20 


| Modele paryzkie. 


Dawid Buchner 


w Krakowie, Stradom Nr. 23, 


poleca swój bogato zaopatrzony skład 
towarów bławatnych, materyj jedwa- 
bnych czarnych i kolorowych, aksami- 
tów lyońskich, kaszmirów czarnych za- 
granicznych dywanów angielskich, pio- 
cien rumburskich — i sprzedaje takowe 
po cenach fabrycznych częściowo i hur- 
$ townie. 
Polecając się łaskawym względom Sz. 
Publiczności, zostaje z szacunkiem 
909 25 25 Dawid Buchner. 


